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i włościański!
W a ru n k i  p r e n u m e r a t y :
w Warszawie z odnoszeniem  

m iesięcznie Zł. 3.50
bez odnoszenia „ 3.—
na prowincji miesieczn. „ 3.50
Zagranicą „ 5.50
Za zmianą adresu 10 groszy

ceriTRAUiY
ORGAN PPS

S o c j a l i z m !
Ceny o g ło s z e ń :
.2 w tek śc ie  (p rzed  kron.)  25 groszy
g  Nekro log i  «
n  zw yczajne  15 „
S  d ro b n e  za jed e ń  wyraz 10 „

es. Ceny o g ło sz eń  na leży  ro z u m ie ć  
q  za w iersz  wysokośc i  1 m il im e tra  
Dla p o sz u k u jąc y ch  pracy  50% ra b a tu  
O g ło szen ia  w JŃ&niedzieln. o  25% d rożej  
Fan tazy jne  i t a b e le  (b i lanse )  50% „ 
O g łoszen ia  przyję te  p o  z a m k n ię c iu  

A dm inis trac ji  o  10% drożej .

Ceny o g ło szeń  w złp. p ła tn e  w mar- 
Kach, ob l iczonych  p o d łu g  k u rsu  w 

d n iu  zapłaty.
Za te rm inow y d ruk  o g ło sz eń  A d m i

n is t rac ja  n ie  o d p o w ia d a .m m iu sz t MSZKSllfiCH MBBiÓW igCZCIE Stgl
| Redakcja przyjmuje interesantów od 1 — Z p o  pot. Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. Telefon Redakcji 176-70, Admin. 120*13. [
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Administracja czynna od 9 do 5-ej bez przerwy. Kasa czynna od 11 do 2

Numer pojedynczy 15  groszy.
Rachunki płatne w  środy. ]
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Na stronie 3-ej sprawozdanie z procesu krakowskiego.
m * * * * * *

Jesteśm y  bezw ątpienia jedną z n a jle 
piej zorganizowanych p a r tji  politycznych w 
Polsce —  d latego  też nie tylko możemy, ale 
i powinniśmy otw arcie mówić o naszych 
słabych stronach.

Otóż jędrnym z najbardziej zaniedba
nych działów w naszej party jne j robocie— 
to  niedocenianie nietylko przez ogół tow a
rzyszów, ale naw et i p rzez prow incjonalne 
ęiała kierow nicze znaczenia należytej o rga
nizacji finansów p artji. Powiedzm y szcze
rze, że w łaśnie w tej dziedzinie bynajm niej 
nie stoimy n a  wysokości zadania.

Jesteśm y w danym  w ypadku tem i sze
roki emi naturam i słowiańskiemi, k tóre 
w brew  w łasnem u przysłow iu nie rozum ieją, 
że „ziarnko do ziarnka, zbierze się m iarka". 
Otóż tym czasem  w p a r tji  spraw a znaczków 
jest wysoce lekceważona. Jak ieś tam  400 
tys. m iesięcznie i to  z tej śmiesznej sumy 
trzeba jeszcze oddać „zachłannem u" C. K. 
W . polew ę —  a więc czy w arto  zajm ować 
się taką śm ieszną drobnostką — tak ie  jest 
rozum owanie ogromnej większości naszych 
towarzyszów. W obec tego idą w poszukiwa
niu pieniędzy'' na potrzeby organizacji d ro 
gą — nakładania haraczy na zam ożniej
szych towarzyszów, urządzania zbiórek, od
czytów, w ieczorków tańcujących. Oczywi
ście i te źródła powinny być należycie w y
korzystane —  ale podstaw ę winien stano
wić ten m ały, bo zaledw ie 400 tys. na mie
siąc w ynoszący podatek party jny , opłacany 
przez w ykupienie znaczków. A to z wielu 
względów.

W  gruncie rzeczy podatek  ten  jest je 
dynym istotnym  spraw dzianem  sprawności 
organizacyjnej naszej p a rtji w danej m iej
scowości. Ten k to  płaci regularnie po d a
tek party jny, ten napew no jest stałym  to 
warzyszem  partyjnym , na którego pałrtja 
może liczyć zaw sze i w każdej okoliczności 
— i w tedy gdy jest na1 wozie i gdy pod wo
zem. Tym czasem  cyfry świadczą, jak  m a
ło jeszcze zrobiliśmy pod tym względem. 
Bo otó możemy przyznać się, chociaż z 
przykrością że zasadniczo opłaca podatek  
party jny  40000 towarzvszy, natom iast le 
gitymacji party jnych z C- K. W . jest w yda
nych 60.000 sztuk.

Są to bardzo  sm utne cyfry- Świadczą 
one, niestety, o tern jak wiele, bardzo w ie
le mamy jeszcze do zrobienia w dziedzinie 
organizacyjnej, jak  dalece jeszcze nie ogar
niam y ram am i organizacyjnem i tow arzy
szów, czujących się P .P S -am i. D robną jes t 
naw et liczba 60.000 członków wobec mil jo
nu głosów, k tóre pad ły  na naszą listę przy 
ostatnich wyborach do Sejmu- Cyfra zaś 
40 000 płacących składki rów na się cyfrze 
robotników P. P. S-wców w samej W arsza- 

A że to płynie w yłącznie z niedoce-wie.
niania znaczenia organizacyjnego. aby 
wszyscy członkowie p a rtji płacili składki— 
świadczy znowu fakt, że najlepiej jest pod 
tym względem na G. Śląsku, następnie w 
M ałopolsce, zaś n a  ostatniem  m iejscu stoi 
b. Kongresówka, k tóra ma bohaterską tra 
dycję z czasów, gdy legitym acją party jn ą  
była ilość la t spędzonych w więzieniu, ale 
nie m a jeszcze tradycji masowej jaw nej or
ganizacji-

N astępną w adą jest bardzo nierów no
m ierne wykupywanie znaczków. O rganiza
c je  party jne  i znowu przedew szystkiem  na

terenie b. zaboru rosyjskiego nie rozum ieją, 
że d la.C . K. W. rzeczą w ażniejszą jest s ta 
łe i równom ierne wykupywanie znaczków w 
średniej ilości, aniżeli sporadyczne, chociaż 
w w iększej. R egularne wykupywanie św iad -. 
czy, że praca w danej organizacji idizie 
sprawnie, a pozatem  pozw ala to  układać C. 
K W . s-wój budżet.

Ogół towarzyszów, nie ceniąc na> m iej
scu wpływów ze znaczków, n ie  uśw iadam ia 
sobie jakiem  to m oże być w ażnem  źródłem  
dochodu d la  C. K. W . Niech by płaciło  s ta 
le i regularn ie  choćby tylko 60.000 człon
ków, —  to C. K. W . miałby z tego źródła 
12 m il jard  ów miesięcznie. Tym czasem  p ła 
ci zasadniczo tylok 40.000 —  ale, pożail się 
Boże, z jaką akuratnością i regularnością.

Sądzę, że tow arzysze dc skonał e orjen- 
tują się, że naw et po odłożeniu połowy na 
żdaizny fundusz w yborczy i prasowy, m a
jąc miesięcznie z tego jednego źród ła  8 mil. 
na bieżące wydiatki, m ożna byłoby rozw i
jać bardzo ożywioną działalność.

I dlatego organizacje nasze winny za 
jąć się należy tern zorganizowaniem  sp rze 
daży znaczków. Z m iesiąca na miesiąc ro-1 
snąca ilość wykupionych znaczków winna 
być barom etrem  spraw ności organizacyjnej.

Natom iast zupełnie już żle się p rzed 
staw ia spraw a z t. z. podatkiem  nadzw y
czajnym . O statn ia R ada N aczelna, zdaw a
łoby się, ostatecznie uregulow ała tę  sprawę, 
uchw alając, że wszyscy członkowie partji, 
k tó rzy  zarab iają  m iesięcznie 400 złp. i wię
cej winni płacić bezpośrednio d o  kasy C. K. 
W. 2% od swego miesięcznego zarobku, za 
znaczając zupełnie wyraźnie, że podatek 
ten jest obowiązkowy i m a pierw szeństw o 
przed każdym  innym podatkiem  nadzw y
czajnym  nakładanym  przez m iejscow ą or
ganizację. Zdawałoby się, spraw a posta
wiona zupełnie jasno i wyraźnie. A  tym 
czasem  jakże nikły jest rezu ltat!

C. K. W. w tej spraw ie jest dość bezsil
ny — żądając bowiem alby ten  podatek bez
pośrednio wpływał do jego kasy, — tym  sa
mym om ija pośrednictw o miejscowych or
ganizacji, których rola sprow adza się jedy
nie do nadsyłania wykazu tow arzyszów  po
dlegających tem u podatkowi, za co będą 
mieli od C, K. W . 25% od sum w płacanych 
przez tych towarzyszów. Faktycznie zaś C. 
K- W . w tym podatku apelu je  do etyki to
w arzyszów  zarabiających 400 zł, i więcej 
miesięcznie. K ażdy do  p a rtji należy  z w ła
snej nieprzym uszonej woli. W ielu  z tow a
rzyszów  zarabiających 400 zł. i więcej, bę
dąc burm istrzam i, ławnikami, dyrekt. K as 
Chorych itd. itd. są na tych stanow iskach z 
woli P artii. A tym czasem  iluż to tow arzy
szów nie chce dać p a r tj i  owych 2% od 
swych pensji. Zapewne dużą ro lę  odgrywa 
lenistw o—tak trudno w ypisać czek PK O i 
zanieść go na pocztę- A tym czasem  jeśli ci 
tow arzysze, którzy skąpią grosza p artji lub 
nie pam iętają  o jej potrzebach, napraw dę 
pragną, aby P- P- S. by ła potężną p art ją, 
winni zrozumieć, że obowiązkiem ich jest 
nie tylko żądać od p artji, ale dawać  jej 
w szak zadań i potrzeb p a rtja  ma bez liku.

W  tem, że podatek  nadzw yczajny p ła 
ci nader m ały procent, z liczby podlegają
cych mu towarzyszów bardzo  dużo jes t w i
ny miejscowych organizacji, k tó re  prowa-
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dzą często nierozum ną w alkę z C K. W- na 
tle  ryw alizacji o fundusze.

M iejscowe organizacje niechętnie tra 
k tu ją  podatek  nadzw yczajny na rzecz C. K. 
W., uw ażając, że zabiera on im  ich źródła 
dochodu. Je s t to polityka krótkow zroczna. 
Im  więcej będzie m iał środków  C. K- W-, 
tem  więcej m iejscowe organizacje będą 
miały dochodu —  bo C. K. W. w ydając ró 
żne pisma, jednodniówki, plakaity, pocztów 
ki i t- d . tak kalkuluje, aby i miejscowe or
ganizacje miały dochód ze sp rzedaży  tych 
wydawnictw. I zapew ne tygodnik d la  ko 
biet wychodzący w W arszaw ie i należycie 
redagow any — chyba więcej jest potrzeb
ny, aniżeli 10 m iejscowych organów p a r ty j
nych, n a  k tóre teraz  taka m oda jest w  p a r 
tji.

A le C. K. W . te w szystkie wydaw nic
twa, których b rak  bardzo  odczuwa ogól p a r
tji, będzie mogło podjąć dopiero wówczas, 
gdy będą regularnie wykupywane p rzeż o r
ganizacje znaczki party jne , gdy wszyscy o-

bowiązani do płacenia podatku nadzwy
czajnego będą go płacili, spełn iając w  ten 
sposób swój obowiązek wobec partji, w re
szcie jeśli m iejscowe organizacje będą a- 
kurałn ie  i szybko zw racały  p ien iądze za 
nadesłane im przez C. K. W. w ydaw nictw a 
— gdyż, otrzym aw szy włożony kapitał, C- 
K. W . będzie mógł niezwłocznie p rzy stą
pić do nowego wydawnictwa.

Innemi słowy, im skrupulatniej i szyb
ciej będą miejscowe organizacje uiszczały 
się ze swych długów, tem  w iększą działa l
ność C. K . W . rozwinie.

T e w szystkie uwagi m ają na celu w ska
zanie Towarzyszom , jak ogromne znacze
nie ma d la rozw oju partji należyte zorgani
zowanie strony finansowej i spraw ne w y
wiązywanie się m iejscowych organizacji ze 
swych zobow iązań pieniężnych.

Jeśli chcem y rządzić Polską, musimy 
przedtem  nauczyć się dobrze rządzić we 
w łasnej organizacji.

Tadeusz Hol ów ko.

Na kongres ten, obradujący  w o sta t- J 
nim tygodniu m aja, zjechało  się przeszło 
1000 delegatów, byli też obecni przedstaw i
ciele K om internu. O tw arto  kongres z  n ie
zw ykłą pompą, po długich starannych przy
gotowaniach i k ilkakrotnem  odkładaniu  w y
znaczonego już term inu. Organizatorom  
kongresu szło o wywołanie jaknajw iększe
go efektu nazew nątrz, nie szczędzono tedy  
trudów  w tym kierunku, a p rzede wszy st- 
kiem dobierano tak  um iejętnie delegatów, 
by następn ie już k całym  spokojem  rozgła
szać n a  św iat cały  o  samych jednom yślnych 
uchw ałach kongresu.

X II kongres budził isto tn ie z wielu 
względów znaczne zainteresow anie, R osja  
w ostatnich miesiącach, dzięki uznaniu 
rządu  sowieckiego przez szereg państw  eu
ropejskich, w stąp iła  form alnie w obręb po
lityki m iędzynarodow ej. A le od form alne
go do faktycznego udziału  —  krok daleki. 
C iekawą było tedy  rzeczą, jak p a r lja  rz ą 
dząca Rosją, w ypowie się o  tych zm ianach 
i jakie nakreśli wskazówki n a  przyszłość. 
Spraw a to  tem w ażniejsza, iż położenie we
w nętrzne R osji jest wciąż fatalne; ani re 
forma walutowa, ani zachęcanie kap itału  
zagranicznego d o  w spółpracy z w ładzam i 
sowieckimi n ie są w  stan ie  w ydobyć Rosji 
z trzęsaw iska zasto ju  gospodarczego. T rzy 
letnie istnienie N E P -a w yhodowało w pra
wdzie ca łe  pokolenie nepm anów  sowiec
kich, ale nie uizcbowiło gospodarki ro sy j
skiej. Spraw a jest już dziś najzupełniej ja 
sna, wszelkie połowiczne rozw iązania nie 
doprow adzą do niczego i k ap ita ł zagrani
czny n ie będzie w ydatnie czynny w Rosji 
pod grozą ustawicznych zm ian w o rjen tacji 
sowieckiej, zależnej od  takiej czy insnej 
konjunktury  „rew olucyjnej' w  innych k ra 
jach, oraz od w alk  wewnętrznych w łonie 
samej K om partji. /

Otóż w  te j spraw ie kongres nie dał ża 
dnej jasnej odpowiedzi, a raczej pozostaw ił 
wszystko po dawnemu. Będzie obowiązy
w ał N EP, a zarazem  monopol rządow y 
handlu  zewnętrznego. Co d o  handlu  w ew
nętrznego, k tó ry  w 85% (handel detal-) 
zna jdu je  się w rękach k ap ita łu  p ry w a tn e
go, czynione będą starania w  k ierunku  u le
pszenia system u handlu  państw ow ego i koo

peratyw . Są to  oczywiście pobożne życze
nia i zdawkowe frazesy, albowiem przy p a 
nującym  system ie rządów  i gangrenie nep- 
m aństw a żadna zasadnicza re fo rm a m e jest 
możliwa. Szczerszy był już Łarin, ż ą d a ją 
cy bojkotu handlu  pryw atnego i  teroru  
względem niego.

Jed n o  z pism zagranicznych, podając 
streszczenie re fera tu  Zinowjew a o  -sytuacji 
ogólnej, przytoczyło in. i. tak ie jego odla
nie: „Stoimy obecnie wobec pow ażnej kw e
st j i, mianowicie, czy ożywienie gospodar
stwa w yjdzie na korzyść kapitalizm owi, czy 
też socjalizmowi. P y tan ie to Kom. W yk. 
p a rtji rozstrzyga w sensie korzystnym  d la  
socjalizm u". Jeże li Zinowjew isto tnie tak  
się w yraził (sprawozd. z kongr. są b. w ad li
we i często sprzeczne), m ielibyśm y św iade
ctwo wyjątkow ego cynizm u i naigraw ania 
się z robotników. Po 3 latach N E P-a Z ino
w jew  pyta się, czy prow adzi on do  kap itali
zmu czy do... socjalizmu, a w ątpliw ość tę, 
k tó rą  życie daw no już rozstrzygnęło  n a  ko
rzyść swoistego kapitalizm u nepm ariskie- 
go, Ispołkom  „rozstrzyga", niew ątpliw ie je 
dnomyślnie, na korzyść socjalizmu.

! T ak  sam o w  poszczególnych spraw ach 
aktualnych polityki zagranicznej kongres 
nie w ypowiedział nic nowego, trak tu jąc  -sto
sunek do  Anglji, Niemiec i t. d . w edle ogól
nego szem atu zagranicznej polityki gospo
darczej sowietów, k tó ry  —  jak  widzieliśm y 
— j e s t  jak  ldj o dwóch końcach, k tórym  so
w iety mogą wym achiwać wedlle potrzeby 
chwili. By nie było żadnej w ątpliw ości pod 
tym względem, uchw alono rezo lucję  w 
spraw ie stosunku K om internu, w k tórej 
Kongres uchwala lin ję  polityczną Z inow je
wa, a potępia R adka. O znacza to, że R osja 
nadal będzie intrygow ała zagranicą i rozb i
ja ła  ruch robotniczy, że n ad a l będzie k iero 
wała putseham i kom unistycznem i i ,zachę
cała dlo nich słowem i pieniędzmi. J a k  w o
bec tego zagranica, zw łaszcza dem okracja 
A nglji i F ran c ji (rezolucja specjaln ie chw a
li politykę Zinowjewa w stosunku do sp raw  
angielsko - francusko - niemieckich) m oże 
wogóle brać  poważnie zapewnienia), uchw a
ły i zobowiązania sowietów —  łatw o się 
domyśleć.

Ogólnie spodziew ano się, że  n a  kongre-
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sra ujawni się ostre starcie między władza
mi kierowniczemi partji ,a opozycją. Był to 
przecież pierwszy kongres po głośnej ,,dy- 
s?.ufIj partyjnej r. ub. Tymczasem opozy- 
CB Jakby1 wcale nie było na Kongresie. Tro- 
ckij wprawdzie polemizował oględnie z Zi- 
nowjewym, ale ani on, ani tem mniej Ra
dek nie znaleźli posłuchu na kongresie- 

SeF* ł°  objaśnić? Czy istotnie Zinowjew 
i S-ka pokonali ideowo opozycję i rzeczywi
stość przyznała im rację?

Otóż, jak już wspomnieliśmy, delegaci 
na  kongres byli skrupulatnie przesiewani 
przez sito ,,błagomadieżnosii" zarządu. Na 
kongres dopuszczono z prawem głosu 
przedstawicieli nowo przyjętych członków, 
t. zw. zaciągu Leninowskiego, którzy za ten 
zaszczyt stanęli murem po stronie zarządu- 
W  ciągu miesięcy, poprzedzających kon
gres, przy pomocy gwałtu i represji usunię
to ze stanowisk wybitniej szych opozycjo
nistów, wydalając ich w ,,oddalone miejsoo- 
wości“, a w każdym razie uniemożliwiając 
im działalność wśród mas.

Opozycja, jako zwarta siła1, walcząca z 
zarządem, przestała narazie istnieć. Aby 
upozorować, że pewnym zarzutom opozy
cji, uznanym za słuszne, czyni się zadość, 
,,zdemokratyzowano" partję, dopuszczając 
do niej nowych członków — robotników.

Ale przyznać trzeba, że objektywne 
warunki ostatnich miesięcy były dla opo
zycji niekorzystne. Przedewszystkiem 
śmierć Lenina, wyzyskiwana demagogicznie 
dla celów własnych przez Zinowjewa i tow., 
wzmocniła stanowisko zarządu, reklam ują
cego. siebie wciąż, jako wykonawcę testa
mentu Iljicza (Lenina). Następnie fakty u- 
zflania rządu sowieckiego przez cały szereg 
państw, reforma walutowa, utworzenie 
związku republik sowieckich — zarząd p a r
tji komunistycznej zapisuje na rachunek 
swych zwycięstw, a  opozycja nie może im 
nic przeciwstawić.

Opozycja z konieczności musi na razie 
przebywać w cieniu. A le czas pracuje dla 
niej, przyczem, gdy mowa o opozycji, m a
my na myśli niekoniecznie dotychczaso
wych jej przywódców i ich krytyki zarzą
du, lecz wogóle nieunikniony rozkład we
wnętrzny partji komunistycznej. T właśnie 
kongres ostatni, wbrew pozorom łudzącym 
jednomyślności i harmonji, utwierdza w 
przekonaniu, że tp  nastąpić musi. W śród 
przywódców partji wre cicha podjazdowa 
walka o najwyższe stanowiska1, w samej 
sprawie polityki zewnętrznej i wewnętrz
nej niema jednolitego programu1, ani wogó- 
le  programu samodzielnego, wybiegające
go poza „testam ent" Lenina1- W e wsżyst- 
kich dziedzinach życia panuje zastój i k ry
zys, na które nikt w partji nie znajduje ra 
tunku, gdyż ponad wszystkiem góruje bru
talna pięść dyktatury i samowoli, depczącej 
w zarodku wszelką myśl, inicjatywę i pró
by wyjścia z bolszewickiej otchłani.

Zblizka i zdaleka.
NACJONALIZM W SZKOLE.

W  organie Związku Nauczycieli Szkół 
Średnich i Wyższych „Ogniwo" znajduje
my (Nr. 8 — 9) artykuł, noszący tytuł „Ob
razki z naszych stosunków", który zasłu
guje na uwagę nie tylko nauczycieli szkół 
średnich i wyższych.

A rtykuł ten brzmi, jak następuje:
,Jaiko kartkę  z .obskurantyzmu polskiego z 

wiekuj XX zamieszczamy tu  odpis listu, jaki) otrzy
mał jeden i ł  kolegów nauczycieli, mający nazwisko 
niemieckie, wyibitny pedagog, w odpowiedzi na 
zgłoszoną ofertę na wakującą posadę:

. „Szanowny Panie! W odpowiedzi na 
ofertę z dn... r. b. spieszę zawiadomić, że o 
stanowisko nauczyciela w tutejszej szkole 
mogą się ubiegać tylko obywatele pocho
dzenia polskiego, wyznania rzymsko - ka
tolickiego, nienależący do stronnictw lewi
cy ani centrum.

Z poważaniem
J. Sianożącki, 

kier. gimn. Milanówek, Gimnazjum 
Humanistyczne Koedukacyjne

Dn. 5.V 1924 r .“ .
Ile się .mieści ubóstwa ducha w: tych, kilku li. 

fojach, naszkicowanych ręką 'dyrektora gimnazjom, 
przewodnika w dziele oświaty Narodu! Jaki do
b ó r  .nauczycieli ' p r a g n ą ł b y  ,mjeć p. dyrektor! Nie 
tyiiko muszą być Polacy, ale „pochodzenia polskie
go", wylegitymować się winni z antenatów. Jak  
się złośliwie uśmiechają z p. dyrektora liczni współ
cześni i dawni wielcy pedagodzy i patrj-oci Polski 
o nazwiskach, niemieckich i o wyznaniu niekatolic. 
kiem, Najkapitalniefsze jednak jest żądanie ,,nie- 
należenia" do stronnictw lewicy i... centrum1. Na 
Boga! Więc nie imógłby być nauczycielem ui p. 
Sianożęckiego nawet p marszałek Sejmu, Rataj, 
b minister oświaty, ani p. -w. .min. Łopuszański, 
ani nawet p, b. 'premjer WitosJ Oto do czego pro
wadzi, gdy na odpowiedzialne stanowiska dosta
ną się Judzie o małostkowych poglądach z Psiej 
Wólki, nie czujący odpowiedzialności za cizyny i 
słowa. List ten jednak świadczy o wmj owinie z ości 
p dyrektora; ostatecznie wi tej formie był on zby
teczny; mógł nawet p. Sianożęcki nie odpowie
dzieć zupełnie, jeśli taką miał obawę przed nau
czycielstwem o nazwisku niemieckiem Chodziło 
jednak ■£> „wytknięcie" nazwiska. nie legitymując 
się ze swego, gdyż przecie brzmienie .polskie na- 
zwł-łka, też nie .zawsze świadczy o polskiem pocho-

dzemiu jego. nosiciela. Zapyftujemy Kuratocjunv, 
czy uważa za normalne kwalifikowanie nauczycie
la 'przez dyrektora, obdarzonego zaufaniem 'kura
toriom, na zasadzie brzmienia nazwiska i przy
puszczalnej przynależności do stanowisk politycz
nych I Tego rodzaju praktyki p. dyrektora muszą 
się przecież odlbić mie tyj!',ko na składzie nauczycieli, 
ale i na duchu i .poziomie szkoły".

Tyle redakcja „Ogniwa". Niechaj wol
no będzie dodać tu kilka słów historycz
nych reminiscencji.

Jest rzeczą wiadomą, że szefem szta
bu za Księstwa Warszawskiego był generał 
Fiszer.

Jest rzeczą wiadomą, że wielki histo
ryk nosił niepolskie nazwisko Szajnocha  i 
był Czechem z pochodzenia.

Jest rzeczą wiadomą, iż wielki powsta
niec i patrjo ta Franciszek Smolka  był uro
dzony z ojca Czecha a z matki Węgierki 
(Nemethy).

Jest rzeczą wiadomą, że Lelewel był 
z pochodzenia Niemcem. Dziad jego przy
wędrował z Sasami do Polski.

A  Henryk Szmitt, wielce zasłużony 
historyk lwowski? A geograf Szwarcenberg 
(Czerny)? A rodzina Zollów — ojciec i 
syn, zasłużeni prawnicy krakowscy. A Hel- 
cel, którego ojciec pisał się Hoeltzel? A 
rodzina Badenich? a M atejko? a Norblin 
(malarz) ? a W ittig?

A Mahrburg (Adam) ? a Massonius? 
a Struwe? — śród filozofów polskich.

Oni wszyscy, ich ojcowie, ich dziado
wie czy pradziadowie —  „przywędrowali" 
w dziewiętnastym, czy ośmnastym, czy w 
jakimkolwiekbądź innym wieku do Polski. 
Przysporzyli nowej ojczyźnie sławy, wie
dzy, bogactwa w świecie ducha.

Listę tg możnaby wydłużyć, wydłużyć...
Nacjonaliztai w konsekwencjach swo

ich budzi przerażenie. Zamiast kraj boga
cić, chce go ubożyć. Zamiast organizować 
siły tego k raju  wedle ich jakości — oddaje 
się bezpłodnej zabawie spisów ilościowych 
według wskaźników czaszki, nosa, koloru ł 
budowy włosa. Podejrzewa w każdem na
zwisku nie kończącem się na ski, Żyda czy 
kalwina, Każdy dyrektor staje  się instancją 
śledczą. Zamiast bada'ć mózg i serce wy
chowawcy, jego kwalifikacje naukowe i 
moralne, wartość umysłu i charakteru, od
daje się sportowi badania metryki.

Państwo może być tylko oparte na 
prawie. „Rasowe" państwo —  w dzisiej
szym1 stanie świata jest — nonsensem. Każ-, 
dy antropolog to zaświadczy. Naród jest 
pojęciem czysto duchowem. Kwestje te, 
oddawna gdzieindziej rozwiązane i zapom
niane, u nas są wciąż jeszcze przedmiotem 
nietylko deliberacji, ale j ale gdyby przed
miotem rozpraw ustawodawczych czy roz
porządzeń administracyjnych. Dobrzeby 
było, aby p, minister oświaty ze swego nad
zorczego stanowiska oświetlił zadziwiający 
list dyrektora gimnazjum... „hu-ma-nistyez- 
ne-go" w  Milanówku.

Henryk Bezmaski.

hm ofessiwie l i i i .
MAGISTRAT WARSZAWSKI KROCZY ZA 

LEWI AT ANEM.
O negdaj, dn ia 2 b. m., w  lo k a lu  Zw iązku 

prac . inst. użyt. publ. w  Polsce , odbyło  się 
p len arn e  posiedzen ie  Z arządów  Z w iązków  
prac . inst. użyt. publ. oddziałów  W arszaw a, 
p rac . gazow ni, e lek tro w n i, te a tra ln y c h  i te le 
fonów, O ddzia łu  Z w iązku  w  P ruszkow ie, a 
ta k ż e  Z w iązku  p rac . tram w ajow ych  w  sp ra 
w ie a ta k ó w  na zarobk i robo tn icze  i inne zdo
bycze do tychczasow e. N artposiedzeniu  by ło  
40 osób.

Po p rzep row adzonej dyskusji i p rzy jęciu  
p ro jek tu  w spólnej um ow y, zo s ta ła  p rzy ję ta  
jednogłośn ie rezo lucja , w  k tó re j kon ferenc ja  
Z arządów  Z w iązku  p rac . inst. użyt. publ. 
s tw ierdza, że  przedsiębrany- obecnie i na sze
ro k ą  ska lę  zo rganizow any a ta k  p rze d s ię 
b io rs tw  uży tecznośc i publicznej n a  d o ty ch cza
sow e zdobycze p raco w n ik ó w  je st p rzy jściem  
z pom ocą tak iem u ż a tak o w i w ielk iego  p rz e 
m ysłu, zorganizow anego w  „L ew ia tan ie", a ta 
kow i, w ym ierzonem u b ezp o śred n io  w  ro b o t
n ików , a pośredn io  w  do tychczasow y system  
gospodark i k red y to w ej R ządu, odm aw iające
go p rzem ysłow i tak ich  k red y tó w , z jakich  
pop rzedn io  korzysta li. K onferencja ośw iad
cza, że a ta k  ten  pracow nicy  uży tecznośc i p u 
blicznej o d ep rą  z ca łą  stanow czością .

Czasopisma nadesłane.
Ostatni 22 numer ,,Gazety Administracji i Po

licji Państwowej“ zawiera artykuły iprof. W. Mar 
kowskiego „Obywatel a Rzeczpospolita", dr. M. 
Gąsiorowskiego „Władze ustawodawcze", Wł, 
Weissbroda „Sanacja Skarbu a projekty samo
rządowe" oraz początek dłuższej .pracy sędziego 
,.J. Jam ontta „Zagadnienia kryminologlczne w mito
logii g r e c k ie jW  dziale literatura i sztuka roz
poczęto druk nowe!i Jerzego Kossowskiego, Dr. 
K, Górski w artykule „Murzyn z załogi Narcy
za" omawia szeroko świeżo na język polski iprze- 
tłomaczone dzieło Józefa Conrada (Korzeniow
skiego), Prócz tego znajdujemy w Gazecie fetlje- 
ton teatralny Fr, Siedleckiego,

Rozwaga, nr. 3, miesięcznik, poświęcony idei 
zespolenia żydów z narodem polskim.

0 1* 021^221121 ■
0,9 PROC.

Kom-sja Gł. U rz. S ta t. u sta liła  w czoraj 
zniżkę k o sz tó w  u trzym ania  za m iesiąc maj 
na —  0.9% .

ZNIŻKA DROŻYZNY W POZNANIU.
W ojew ódzka kom isja do bad an ia  kosz tów  

u trzym ania  stw ierdz iła , że w  drugiej po łow ie 
m iesiąca m aja  zn iżka w ynosiła  1 proc. za cały 
zaś m iesiąc maj —  1,36 proc.

CENY W ZŁOTYCH I W MARKACH.
W  celu uk rócen ia  nadużyć p rzy  p rze ra -  

chow yw aniu  cen z m arek  na z ło te , m in ister 
sp raw  w ew nętrznych  w ydał rozporządzen ie  
o u jaw nianiu  do 1 lipca cen  a r ty k u łó w  po 
w szechnego  u ży tku  rów nolegle w m arkach  i 
zło tych . N iestosu jący  się do tego ro z p o rzą 
dzen ia  k a ran i będą  grzyw ną do 10 tys. zło
tych  lub a re sz tem  do 3 m iesięcy  lub też  oby 
dw iem a karam i łącznie, (b).

NOWY CENNIK CHLEBA.
Od dziś obow iązyw ać m a n astępu jący  

cenn ik  de ta liczny  chleba: py tlow y 50% •— 31 
gr. —  558.000 mk., py tlow y  70% —  26 gr. — 
468.000 mk., razow y 95% —  21% g r— 387.000 
mk. U sta len ie  cen, kończących  się na % g ro 
sza lub na po jedyncze ty siące  m arek , w obec 
b rak u  w  obiegu tak ich  p ien iędzy , m a na celu 
obałam ucan ie  ogółu, fałszow anie urzędow ych 
s ta ty s ty k  i u ła tw ian ie  sk lep ikarzom  m asow e
go oszustw a.

C ena ch leb a  W ydzia łu  zao p a try w an ia  
oznaczona zo s ta ła  n a  30 groszy za 1 klg.

WALKA Z PASKARSTWEM MIĘSNEM.
Z pow odu  zarzu tów , iż p o b ie ra n a  p rzez  

m iasto  o p ła ta  od spędzanego  n a  ubój b y d ła
bądź w w ożonego  m ięsa, w yw ołu je drożyznę, 
w yjaśniają, iż o p ła ta  ta  je s t bard zo  w  sto sun 
k u  do ce n y  n ieznaczna, bo w ynosi 25 groszy 
od 100 zł., a  p ob ie ran ie  jej p o zw ala  za re je 
strow ać w szy stk ie  tran zak c je  i w ten  sposób 
ujaw nić rzeczy w is tą  cenę b y d ła  i trzody , co 
u ła tw i sp raw dzan ie  kalku lac ji p ask arsk ie j.

W b rew  pogłoskom  rzeźn ików , że zan ie
chają oni uboju  i sp rzedaży  m ięsa, ru c h  w  rz e 
źniach je s t norm alny, a dow óz obfity . R zeźni- 
cy je d n ak  rozpow szechn ia ją  pog łosk i o b rak u  
m ięsa, ab y  podbijać ceny. W  raz ie  u jaw nio
nego w yzysku  n a leży  zaw iadam iać oddział do 
w alk i z lichw ą (lei. 4-70), lub kom isarja ty  po 
licyjne.

W czoraj sporządzono  k ilk ad ziesią t tak ich  
p ro toko łów .

OBNIŻENIE CENY CUKRU.
P ocząw szy  od  dn ia dzisiejszego, 4 b. m„ 

obniżona zo s ta ła  cena cu k ru  w e w szystk ich  
sk lepach  m iejskich . I ta k  za 1 kg. k ry sz ta łu  
— zł. 1,08 (daw niej zł. 1,09), cena  k o stk i p ra 
sow anej u trzym ana bez zm iany. (v).

UKARANIE PASKARZY.
Na m.ocyi decyzji oddziału iwalki z 'lichwą Kom. 

Rządu skazani zostali ńa grzywny w wysokości 
300 złotych każdy: Lipa Lachowski, właśc. 'sklepu 
manufakturowego (Gęsia 7) za brak  cennika oraz 
Moszek Kowalski, właśc. sklepu spożywczego (pl 
Trzech Krzyży ,11) zfi nieujSiWnienie cen. Po 109 
złotych grzywny każdy zapłacą: Małka Fagat, wł. 
sklepu spożywczego (Nowolipie 69) iza nieujaw. 
nienie cen; (Majer Siokołow, właśc. sklepu .nasion 
(Pańska 59) za brak cennika i rachunków; Jankiel 
Fiakier, właśc sklepu spożywczego (Dzielna 2) 
za nieuiawnienie cen i brak rachunków; Juljusz 
W ertans, właś'c. sklepu wyrobów galanteryjnych 
(Trębacka 3) za nieujawnienie cen; Nuchim Fajiblum, 
właśc. sklepu spożywczego (Leszno 73) >za brak 
cen; Szulim .Silberstrom, .właśc. sklepu manufaktu
ry (Gęsia 4) za brak  cennika; Szłama Zajdenworm, 
właśc. sklepu spożywczego (Dizielna U ) za nieu- 
jawnienie cen i brak  rachunków; Majer Borensztejn, 
odpowiedzialny zarządzający fińmy „Eksport pol
ski" (Dzielna 25) 'za brak rachunków; Abram Wajn- 
berg, właśc kawiarni (Puławska 5) za brak cenni
ka i rachunków; M atka Szmekman, właśc. sklepu 
spożywczego (Chmielna 43) «a nieujaw'nienie cen 
oraz Szmuil 'Frajdcnreich1, właśc. sklepu spożyw
czego (Chłodna 66) za nieujawnienie cen ii brak 
rachunków. Nadto szereg handlujących skazano 
za analogiczne przekroczenia ha mniejsze kary 
pieniężne, (b ).

Sprawy skarbowe
Wymiana marek na złote.

W  pon iedzia łek  rozpoczęła  się w ym iana 
m arek  po lsk ich  na b an k n o ty  z ło tow e B anku 
Polskiego, b ile ty  zdaw kow e i b ilon  groszow y.

W ym ianę u sku teczn ia ją  oddziały  B anku 
P olskiego o raz k asy  skarbow e, n ad to  p oczta , 
te leg raf, k asy  ko le jow e i k asy  innych u rz ę 
dów , przyjm ując m ark i, w ydają  resz tę  w  zło 
tych i groszach.

O to  sam o R ząd  zw rócił się do banków . 
O ile w  te n  sam sposób postępow ać b ęd ą  in 
n e  in sty tucje  o raz  kupcy , w ym iana m arek  na 
z ło te  zostan ie  te m  szybciej i tem  spraw niej 
za ła tw io n a  i p rze d  dniem  1 lipca  r. b., w  k tó 
ry m  m ark i p rze s ta ją  być praw nym  środk iem  
p ła tn iczym , ry n ek  p ien iężny  n ie będz ie  od 
czuw ał trudności w ym iennych.

Bilon w obiegu.
O prócz 20-groszów ek i pó ł z ło tów ek  n i

k low ych  puszczono rów nież  w obieg  m onety  
z m eta lu  żółtego  w arto śc i 5 groszy, k tó re  b ite  
są w  m ennicy państw ow ej na P radze .

O bieg tego b ilonu  będz ie  stopn iow o 
zw iększany  w  m iarę zw iększające j się p ro 
dukcji m ennicy  po lsk iej i dow ozu  b ilonu  za
m ów ionego zagranicą.

K on tro la  p o d a tk u  obro tow ego ,
Tow . p rzy jació ł sk a rb u  op raco w ało  p ro 

je k t k o n tro li p o d a tk u  ob ro tow ego , k tó ry  b ę
dzie p rzedm io tem  ob rad  p osiedzen ia  W ydzia
łu  opinjodaw czego, k tó re  odbędzie się w p ią 
tek  o godz. 6 po  poł. w min. ska rbu  z u d z ia 
łem  p rzed staw ic ie li z a in te re so w an y ch  in sty 
tucji.

K red y ty  dla obszarn ików .
J a k  donosi jedna  z  agencji re p o rte rsk ic h . 

Z arząd  C en tra lnego  Towu R olniczego zaw ia
dom ił organizacje ro ln icze, że p ro w ad zo n e  z 
R ządem  p e r tra k ta c je  w  sp raw ie  p rzyznan ia  
ro ln ikom  k red y tu  rządow ego  zo sta ły  u k o ń 
czone z dobrym  d la ziem ian w ynikiem , w obec 
czego ce n tra la  s tow arzyszeń  ro ln iczych  po le
ca ziem ianom  n iezw łoczn ie  sk ład ać  podan ia
0 pożyczki i p rzesy łać  je do C en tra li, k tó ra  
zajm ie się sp raw ą w y jednan ia  pożyczek .

Z jak ich  funduszów  udzie lane b ę d ą  te  p o 
ty c z k i?  Na jak ie ce le?  N a jak ich  w aru n k ac h ?  
W szystko  to  pozosta je  ta jem nicą . K ryzysu  w  
ro ln ic tw ie  n iem a — je st n a to m ia s t k ryzys 
przem ysłow y. Je że li R ząd  m a fundusze, d la
czego n ie ob raca  ich p rzed ew szy s tk iem  n a  
k red y t dla u trzym an ia  w  ruchu  fa b ry k ?  N a
reszcie  m uszą ustać  zaku lisow e konsp irac je  
gospodarcze —  i zapanow ać w inna  rozum na
1 celow a p o lity k a  k red y to w a .

WySory lis f t f y  Kai) E H  
we Wlotławko.

(Telefonem).
W  niedzielę, dn. 1 b. m., odbyły jsię wy

bory do Rady Kasy Chorych we W łocław
ku. Głosowało 60% uprawnionych do gło
sowania. i

Na listę Nr. 1 (Poale Sjon, lewica) pa
dło głosów 82 — mandatów 0; na lis/ę Nr. 2 
(.scentralizowane Zw. Zaw. i P. P. S.) gło
sów 895 —  mandatów 9; na listę Nr. 3 (Ra
da kl. Zw. Zaw. (komuniści) i Zw. żydow
skie z „Bundem") — głosów 1229 — man
datów 12; na listę Nr. 4 (Poale Sjon, prawi- 
,ca) — głosów 147 — m andat 1; na listę 
>Nr. 5 (Chadecy) — głosów 884 — manda
tów 8; na listę Nr. 6 (N. P. R.) — głosów 
80, mandatów 0.

Nieważnych .było 285 głosów.
Jednego z towarzyszów naszych, F rej- 

kowskiego, komuniści pobili na ulicy w dzień 
wyborów.

OMIi rofznity 6 sierpnia l i  t.
Dnia 1 b. m. odbyło się posiedź dnie .Zarządu 

Głównego Związku Legionistów przy udziale dele
gatów poszczególnych województw. ‘Przedmiotem 
obrad było ustalenie terminu i miejsca obchodu 
dziesiątej rocznicy wkroczenia Legionów do fe. Kró
lestwa Polskiego pod wodzą J .  Piłsudskiego

Uchwalono polecić wszystkim Oddziałom Zw. 
Leg, w całej Polsce urządzenie w dniu 6 ■sierpnia, 
lub w przeddzień urotezystych miejscowych obcho
dów.

W sobotę, dn. 9 sierpfcia odbędzie się w K ra. 
ko wie Zjazd! !zaeh cdii i o -ma 1 op o 1 ski z otwarciem wy- 
s'tawy pam iątek legionowych i uroczystością na 
Wawelu.

Ogólno-państwowy Ziazd Legionistów zbiera 
się w tym; roku dn. 10 sierpnia (niedziela) w L tu  
klinie, gdzie odbędą się uroczystości, mające upa
miętnić rozpoczęcie zbrojnej walki o INepodległość 
Polsk '. Zamierzone jest odsłonięcie porrinika na 
jpobojowisku pod Jastkowem, gdzie stoczono jed
ną z najkrwawszych walk legionowych i gdzie le 
gioniści postanowili ufundować sdkołę powszech
ną.

Po posiedzeniu Zarząd' Główny wraz z dele
gatami udał się  do M arszałka J  Piłsudskiego, by 
mu przedłożyć powzięte uchwały i zaprosić do 
wzięcia udziału w uroczystościach. Marszałek 
pnzytzekł wzięcie udziału wi uroczystościach lu 
belskich oraz wygłoszenie odczytu w czasie Alka- 
dcmji.

Delegat Oddziału Radomskiego zapro'si'ł rów . 
nocźeślnie na dzień U  sierpnia Marszałka Piłsud
skiego na uroczystość położenia kamienia węgiel
nego pod’ pomnik Czynu Legionowego, który 'sta
nie w Radomiu, oraz wręczenia Komendantowi 
dyplomu obywatela honorowego m. Radomia. M ar. 
szalek przyrzekł wziąć udział i w tej uroczystości, 
na k tó rą  udadzą się także uczestnicy Zjazdu Lu
belskiego.

Informacji zasięgać można w Zarządzie Gł. 
Związku Legionistów w Warszawie, Szpitalna 12, 
lub w Oddziale Związku Legjonislówi w Lublinie.

Itówala o rW ćw -p teW w .
Artyści plastycy zebrani dnia 22.5.1924 r. w 

lokalu Warszawskiego Towarzystwa Arty stycznego 
na wiecu zrzeszeń artystycznych: Warszawskiego 
Towarzystwa Artystycznego, Związku Polskich Ar
tystów Malarzy, Związku „Rzeźba", Związku Pol
skich Artystów Grafików, Stowarzyszenia „Rytm", 
Sekcji Plastyków Polskich KLubu Artystycznego — 
uchwalili:

„Wzywamy wszystkich kolegów do solidarnej 
akcji o wywalczenie prawa wybierania artystów do 
komitetu Towarzystwa Zachęty wyłącznie przez a r
tystów, uważając to prawo za elementarną padsta-



nr vs/. R O B O T N I K  środa,'4 czerwca 1924 r.

wę sa-naicji stosunków obecnych. Dopóki obecny 
Zarząd Towarzystwa Zachęty nie ustąpi, artyści 
podpisani oświadczają, że zobowiązują się dopóty 
prac swych w Towarzystwie Zachęty nie wystawiać 
i wszystkich kolegów w tej sprawie do solidarno
ści wzywają".

Adamczewska N., Biernacki J., breyer T., Bo
rowski W„ Biske K„ Bukowski St., Brykner B., Bu. 
koiwski M.t Boruciński M„ Berezowska M., Butry- 
mowicz S., Braniewska J., Badowski Z,, Ber łowi H„ 
Buczek A., Bartłomiej czyk E., Buharcwicz . I I cwel - 
kc J„ Bojarunas S., Czarkowski. Czerny H„ Cząj. 
kowski J„, Czerwiński T., Dyzmański Vt. Dw-oczak 
Z., Dobrodzicki A., Dwotzaczek J., Eichler Z., 
GrombecM H , Garde,v.iski L. Gruss K.. Głowacki 
E., Grein J., Grabarski W., Gajewski M,, Gronow
ski, Grabowski Z., Habrik .I.. Hewelke J„  H er - 
szaft A., Huzarski W., Jabłczyński F., Jakubowski 
St., Jastrzębowski W., John S.. Karczewski J., Kar. 
niewski A„ Kairnicwski St., Karylowski A., Kotar
biński M., Kowalewski Br., Kramsztyk R„ Kraśnik

Z., Kuźmiński, Koźnfewska M„ Kuczyński A., Ku
na H., Leonherd W., Lipińska .  Donninikiewisczowa, 
Lovell R-, Lorec Z., Lubelski M-, Mrozowska M„ 
Mieszkowski T., Mcrocre B., Majewski Sit., Mafeta, 
Mann, Marczewski T., Młodzianowski S„ Niemira 
T,, Noskowski T., Nowocicń C., Nowolecki H., Nie
siołowski T„ Ostrowski S., Półtayzski A., Pilaitti G., 
Popielska T„ Pa łuska Ił., Pruszkowski T., Piotro
wski W.. Przybylski, Piotrowski A-, Pokrzywnicka 
T„ Purzycki,, R,oisen J., Rosen J .  H,, Radwan W., 
Ryszkiewicz J., Rzecki S., Rudnicki J*. Rei utai R,, 
Radwan J-. Szygell S., Sawiczewski S„ Skoczylas 
W„ Siciraski K., Siemiątkowski, Siedlecki F-, Slen- 
dzłriski Z„ SLigocki M., Stankiewdczówna Z., S try
jeńska Z., Strzemiński K., Swżerczyński J., Swi- 
dwiriskli Szymanowska - Łuczyńska, Szymanowski 
M., Szczygliński H-, Szperber J„  Tom J., Trairtman 
M.. Trojanowski, Walkiewicz J., Woijdyno W ,, Wo- 
dyński J „  Węgierko 7... Wąsowicz W., Wint,orawski 
Z., Zambii J ., Zerych R.

Konarzewski dowiedziawszy się, żc nocuje <1 niego 
..buntownik'1, przyszedł o godz. 3-ej nu nocy do ©- 
kna tego mieszkania gdzie spał to  w. Baranowski, i  
bijąc pięścią w ramę, zaczął krzyczeć: „cholery, lu 
dzi rui buntuj ecie! coście za jedni ? kto wam po
zwolił tuta; nocować? dlaczego nie meldowaliście 
się u mmc?'1 T. Baranowski grzecznie go popro
si, aby odszedł ,od okna, gdy  Z obecnie śpi i nie ma 
czasu na załatwianie spraw. P. Konarzewski posłał 
konie pp policję, celem aresztowania „komunisty’1

i jak się wyraził). Policjant po przejrzeniu doku
mentów grzocznic przeprosił t Baranowskiego i od
jechał.

W ypadek ten zaszkodzić organizacji nie mo
że, ale świadczy za to o poziomie p. Konarzewskie
go i1 jemu podobnych .

'Jak  widać z powyższego, chwastów u nas jssł 
bardzo w ide, skoro w tak  krótkim czasie tyle mo
żna było ich zebrać.

Obrady Sejmu.
Posiedzenie 123*Sesja druga

Proces krakowski.
TI DZIEŃ ROZPRAW

(telefonem ).

Rozprawa w e w torek  rozpoczęła się o 
godz. 9.25. Na początku rozprawy adw. poseł 
Śmiarowski z W arszaw y komunikuje trybuna
łow i, iż przybył i obejmuje obronę. Z odpo
wiadających z wolnej stopy nie staw ił się na 
rozprawę obwiniony Turyna. Przewodniczący  
dr. M arkiewicz wyjaśnia, iż Turyna odsiaduje 
karę w ięzienia w  Nowym  Sączu, zostanie je
dnak do K rakowa przyw ieziony. Następnie 
trybunał ogłasza, iż odrzuca w niosek  posła  
d-ra Liebermana, by w yłączyć z aktu oskar
żenia odczytyw anie miejsc, dotyczących o- 
skarżenia posła Stańczyka z tych  paragrafów, 
które nie zostały  w ym ienione przez prokura
turę w e w niosku, na którego podstaw ie Sejm  
w ydał posła Stańczyka. Trybunał stanął na 
stanow isku formalnem, iż na podstawie §§ 
244 i 314 proc karnej akt oskarżenia musi być  
odczytany w  Całości. Trybunał odrzuca rów 
nież w niosek  -obrony, by umorzyć postępow a
nie karne przeciw  posłow i Stańczykow i z tych  
§§, za które nie p>stsł wydany, a toz tej przy
czyny, iż Trybunał uznał, że w nioskodaw ca  
adw. dr. H eski nie jest obrońcą posła Stań
czyka. Tryb. odrzuca dalej w niosek d-ra H e
skiego o w yłączen ie jednego prokuratora, p o
n iew aż § 32 ust. proc. karnej przewiduje, iż  
prokurator m oże posługiwać się zastępcam i. 
Trybunał odrzuca w reszcie w niosek  adw. d-ra , 
Bogdaniego o w yłączen ie z rozprawy d-ra Za- j 
krzew skiego, przedstaw iciela strony poszko- 1 
dawanej, poniew aż uważa, iż sporządzenie j 
przez d-ra Zakrzewskiego na życzenie rodziny 
oskarżonego Struzika prośby o uchylenie are
sztu prew encyjnego nad Struzikiem  nie może 
być uważane za w zięcie go w obronę.

Ogcdz, 9.45 przew odniczący poleca pro- 
tokulantowi, d-rowi Swolkenow i, odczytanie 
aktu oskarżenia.

Po odczytaniu głów nego aktu oskarżenia, 
przystępuje Trybunał do odczytania dodatko
w ego aktu oskarżenia co  do M ieczysław a Bat- 
ki i Kazimierza Koluta. W edle tego dodatko
w ego aktu oskarżenia, M. Batko, pom ocnik  
drukarski, i K. K oluts, cieśla, oskarżeni są o  
to, że w  K rakowie 6 listopada 1923 r., jako 
wspólnicy, brali udział w  skupieniu ssę w ielu  
osób dla czynienia zwierzchności gw ałtow ne
go oporu, którego celem  było udarem nienie 
zarządzenia wroj. K rakowskiego, zakazującego  
zgromadzeń i pochodów  w  tym że dniu, oraz 
naruszenie jakimbądź sposobem  spokojności 
publicznej. W skutek uporczyw ego sprzeciw ia
nia się w ładzy i w skutek łączenia gw ałtow 
nych środków  do tego doszło, ze dla przywró
cenia spokojności nadzwyczajna siła użyta być 
musiała. Nadto M. Batko oskarżony jest także 
o  to , że  w  tym że dniu dla swej korzyści, bez  
zezw olenia z posiadania R adosław a Jankie
w icza cudze rzeczy sobie przyw łaszczył.

O godz. 1.15 po pot- ukończono odczyta
nie obu aktów  oskarżenia-

PRZESŁUCHANIE OSKARŻONYCH.
Przew odniczący Trybunału zaznacza, że  

postanow ił przesłuchać najpierw pozostają
cych  w areszcie śledczym , a potem  —  ^odpo
wiadających z wolnej stopy. Po fctn ośw iad
czeniu następuje przesłuchanie pierwszego o- 
skarżonego, W incentego Pietrzyka. Jest to 20- 
lctn i chłopiec, pomocnik murarski z zawodu. 
P ietrzyk  zeznaje, że  nic interesow ał się straj
kiem  generalnym. Pracow ał od 2 lat przy bu
dowie P. K. O. W  poniedziałek, 5 listopada, 
przyszedł, jak zw ykle, na robotę, ale majster 
pow iedział mu, żc dziś niema praoj* roJ* 
począł się generalny strajk. Poszedł w ięc do 
domu. Po południu był w Domu Robotniczym

ii*~ i r  n * if i ^'*

Sspia nie jsiieliiw mM 
 .

razem z kolegam i. Ktoś tam przem awiał, ale  
} oskarżony nic pamięta, kto to byk N ic ) o 

m owy o tem , żeby w ładze nie p ozw oliły  ro
botnikom gromadzić się w  Domu R obotni
czym . N astępnego dnia, t. )• 6 listopada, oskar
żony w yszedł o godz. 8K> rano z domu przez 
ulice otoczone policją i wojskiem, dostał sic  
przed Dom Robotniczy. Poszedł tam dlatego, 
aby dow iedzieć się, Czy ma pracować, czy  
strajk trwa dalej. Zobaczył tłumy ludzi. W śród  
tłum ów b yła  policja i wojsko. S tał k o lo  h ote
lu Krakowskiego. Nagle nadjechała tura z uli
cy Basztowej, w tedy jacyś ludzie w skoczyli 
do wozu i popędziw szy konie, przerwali kor
don policji. Przyznaje, że skoczył także na 
wóz, ale kategorycznie zaprzecza, zeby i 
batem  konia i spow odow ał przerwanie kordo* 
nu policyjnego, co rozpoczęło walkę- W siadł 
po to  na furę, aby się dostać przed Dom R o
botniczy.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Trzeba było iść praco
wać. ,

Oskarżony: Nikt nie pracował, ja w ięc
także nic pracowałem .

P r z e w o d n i c z ą c y :  Cały tłum za P ietrzy
kiem  w epchnął się poza kordon.

Oskarżony: Tylko 20 ludzi, potem  kordon  
zamknięto.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Gdzie 1 tetrzyk w yszedł 
z wozu?

Oskarżony: Na posadzkę. (Na sali w eso
łość).

Przew odniczący: Proszę P ietrzyka tu me 
robić żadnych żartów. (Pietrzyk się  uśm ie
cha). Przew odniczący: Czy w idział Pietrzyk,
jak odbierano broń policji.

Oskarżony: Nie.
Przewodniczący: Czy widział Pietrzyk

jak rzucano kapustę na żołnierzy?
Oskarżony: Tak, rzucono 2 głów ki z w o

zu. O godz. 9)1 usłyszałem  pierwszy strzał 
od ul. Reformackiej, gdzie stała policja. W te
dy ukryłem  się w  domu pod liczbą * PT7Y u l- 
Dunajewskiego, potem  uciekłem  i dopiero po  
południu zjawiłem  się w  Domu Robotniczym . 

Przewodniczący: W idziano oskarżonego
z karabinem.

Oskarżony: To niem ożliw e. Oskarżony o- 
powiada dalej, że podczas zeznań w  policji bi
to go tak, żc otrzym ał 15 ran na głow ie.
Stwierdził to lekarz.

Obrońca, dr. Lustgarten żąda, ażeby za- 
protokulowano tę  okoliczność. _

Przewodniczący: Nic zaprotokułujemy. 
Obrońca odwołuje się do Trybunału, aże

by zaprotokułowano, że na policji chciano  
wym usić na oskarżonym zeznania, iż stał na 
placu Szczepańskim  z karabinem w ręku. 

Trybunał odrzuca w niosek  obrońcy. 
Następnie przedstaw iciel strony poszko

dowanej, dr. Zakrzewski, w ypytuje się oskar
żonego o  rzeczy, nie stojące w  zw iązku z o-
skarżeniem . . . . .

Obrońca, dr. W oźniakow ski, protestuje
stanow czo przeciw  ty™ pytaniom .

Przew odniczący odbiera glos d-rowt W oź
niakowskiem u.

Dr W oźniakowski prosi Trybunał, aby 
stosow ano do w szystkich czy  przedstaw icieli 
poszkodowanych, czy obroncow, równą mia
rę, przyczeia zauważa, żc przew odniczący  
obrońcy d-rowi Lusfgartenowi m e pozwala  
m ówić, a zastępcy poszkodowanych, d-rowi 
Zakrzewskiem u zezw olił b ez ograniczenia na 
zadawanie pytań, odbiegających 'od aktu o- 
skarżenia i całej sprawy.

Przew odniczący oświadcza, że nie przyj
muje tego do wiadom ości. P o  tem  starciu  
przew odniczącego z obroną rozprawę odro
czono do środy, na godz. 9 rano.

Pociągnięcie przez prokuratora kra
kowskiego do odpowiedzialności posła tow. 
Stańczyka za „przestępstwa" niewymienio- 
ne w żą:daniu wydania go przez Sejm —  
odbiło się echem na początku wczorajszego 
posiedzenia Sejmu. Tow. pos. Barlicki 
stwierdził, że jes( to wyraźne naruszenie 
art. 21 Konstytucji o nietykalności posel
skiej. Marszałek przyrzekł sprawę rozwa
żyć i dać odpowiedź na najbliższym posie
dzeniu.

Przebieg posiedzenia wczorajszego ob
fitował w momenty burzliwe. Przemówie
nie pos. Grimbauma i  odpowiedź przedsta
wiciela M. S. Wojsk, w sprawie tajnych o- 
kólników w wojsku wywołało wrogie okrzy
ki ze strony Chjeny. Odpowiedź przed
stawiciela M. S. Wojsk, spotkała się z o- 
stremi protestami koła żydowskiego. Dru
gą burzę wywołał wniosek klubu ukraiń
skiego w sprawie odbierania cerkwi na kre
sach i zmieniania ich na kościoły. Ukraiń
cy ostro starli się z endekami, którzy oczy
wiście popierają wszelkie szykany i nadu
życia nacjonalisfycznej biurokracji.

*
Ustawę o obowiązkach i prawach sze

regowców wojskowych przyjęto w trzeciem 
czytaniu. Charakterystyczną jest rzeczą, 
że ostatecznie przyjęto — wbrew poprzed
niej uchwale i wbrew opinji Rządu wnio
sek klerykalny, zmuszający niewierzących 
i bezwyznaniowych do przysięgi religijnej. 
W imiennem głosowaniu wniosek klerykal
ny przyjęto jednym głosem większości. Nie- 
stety,. wielu posłów lewicowych było nieo
becnych.

Ortodoksi żydowscy głosowali w  tej 
sprawie razem z klerykałami polskimi! Swój 
do swego po swoje!

W drugiem czytaniu przyjęto ustawy 
o dodatkach dla .emerytów i urzędników 
na komorne. „Wyzwolenie" jaskrawo ma
nifestowało niechęć do urzędników, odma
wiając im tak koniócznej pomocy..u***

Już pod koniec posiedzenia w kulua
rach poseł tow. Malinowski rozprawił się 
z komunistą Królikowskim za jego ohydne, 
bezprzykładnie nikczemne oszczerstwa. Pan 
ten zgłosił wczoraj interpelację z  powodu 
jakiejś konfiskaty, w której to interpela
cji napadł w niesłychany sposób na posłów 
socjalistycznych. ■

Tow. Malinowskiego w interpelacji tej 
nazwano „defensywiakiem". Marszałek 
ze względu na niedopuszczalne wyrażenie 
interpelacji nie przyjął. Tow. Malinowski 
podszedł w kuluarach do p. Królikowskiego 
i po krótkiej wymianie słów trzykrotnie go 
spoliezkował.

»*
■e
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{Kor, własna).

W dn. V maja p. Tomasz Focht, tdmiiuslrator 
fV.. żrku Kobylin, ipofeił -dwóch robotników: pastu
cha Jana Kołakowskiego i karbowego Adama Żmi
jewskiego. Wieczorm, t :goż dni -., robotnicy, do
prowadzeni do ostateczności (.p, f .  już od dawna 
bije robotników a nawet ich żony) zebrali się wszy
scy i oddal: panu F. pięknem za nadobne. Nic po

chwalamy tego samosądu, -ale odpowiedzialność rań 
spada całkowicie na P. Fochta, bowiem należałoby 
już zapomnieć o czasach pańszczyzny.

W dn. 16 maia rządca fołw. Zeńbok pobił dzie. 
wczynę .  ’robotnicę, Mnąc przytem i wymyślając w 
najordynarniejszy sposób.

W dn 20 maja rządca folw. Władysławów, po
bił chłopca - robotnika do tego stopnia: że .pobite
mu rzuciła się krew ustami i nosem.

Wypadki te  znajdą swój epilog w sądzie. 
Powyższą wiązankę dopełnia jeszcze jeden 

kwiatek: W dn. 20 maja sekretarz oddziału Związ
ku Rob. Rolnych, t. Baranowski, poszedł na inspek
cję do członków koła KUcki. Właściciel falw. p-

Przed porządkiem  dziennym głos zabrał 
tow. Barlicki: B yły m inister spraw iedliwości 
N owodworski w niósł do Sejmu o  w ydanie 
tow. Stańczyka z art. 65 i 73, które m ówią o 
zaburzeniu spokoju i rozruchach, czego tow. 
Stańczyk miał się w  listopadzie dopuścić w  
Krakowie. Sejm w ydał tow. Stańczyka. Tym
czasem prokurator w niósł przeciw  tow . Stań
czykow i oskarżenie dodatkow e o  w inę z art. 
140 (Zabójstwo), 152 (Ciężkie uszkodzenie 
ciała), 85 (Uszkodzenie cudzej w łasności) i 305 
(Pochwalanie czynów  zabronionych), a w ięc  o 
przestępstw a, co do których w ładze nic do
m agały się wydania. Jest to pogw ałcenie art. 
21 Konstytucji o nietykalności poselskiej. Za
pytujemy p. m arszałka co  zamierza uczynić, 
aby restytuow ać stan prawny i winnych po- 
cia.gnąć do odpow iedzialności? (Wrzaw’a na 
prawicy).

M arszałek: Pytanie uważam  za dopusz
czalne, sprawę rozw ażę i odpowiedzi udzielę 
na następnem  posiedzeniu.

Ustawę o zmianie przepisów ustawy o szko
łach akademickich odesłano w pierwszem czyta
niu do komisji oświatowej.

OBOWIĄZKI I PRAWA SZEREGOWYCH.
Do trzeciego czytania ustawy przemawiał p. 

Kościałkafwski i omówił poprawki przyjęte w dru- 
giem czytaniu.

P Grunbanim (Koło Żyd.} przytacza tajne roz
kazy Min Spraw W ojsk- dotyczące ograniczenia 
żołnierzy narodowości żydowskiej.

Ograniczenia te dotyczą niedopuszczania sze
regowych wyzn. mojż. do prac w kancelariach, za
kazu odkomenderowania do misji francuskiej i t.p. 
Były i/a.ś wypadki, że ograniczenia stosowane do 
żydów rozciągano wogóle na mniejszości narodo
we. Wszystkie te  ograniczenia są entikonstytu- 
cyjne i opierają się jedynie ma taprycb rozkazach.

Prredjątąw. M. S. iWoJsk., ppułk. Petmżycki o d 

p o w i a d a  n a  zarzuty p. Griinbaataa. pomiędzy in-

nem: przytaczając argument, że zarządzenia M. S. 
Wojsk, są celowe, skoro- tajne rozkazy trafiają do 
rąk posłów. {Poruszenie na prawicy, okrzyki na 
ławocih żydowskich).

Pos. los. Nowako|wski (ZJ.N.) (Okrzyk: o będą 
rekolekcje!). Przysięga jest aktem religijnym. 
Więc Łorma przysięgi dla bezwyznaniowych zawie
ra spnzec.zność w samej sobie. Poprawka posła 
Micdzińskiego przemyca to innej formie. Nic 
uznajemy bezwyznaniowości, a w tyczącym się 
sporze widzimy dalszy ciąg walk za początkowa, 
nydh jeszcze przez Woltera.

Mówca wnosi więc, aby odrzucić poprawkę 
p Miedzińs-kiego i tow Malinowskiego, przyjętą 
w drugiem czytaniu.

P Mie<kziński (Wyzw,). 'Powoduję się jedynie 
tolerancją wobec cudzych przekonań. Ks. Nowa
kowski neguje istnienie bezwyznaniowców. Tym
czasem istnieje w Polsce szereg ludzi, którzy nie 
zaliczają się do żadnego obrządku, a śmieli nawet 
za Polskę umierać.

P Wichlińaki (Ch D.). Nie można od jednych 
wymagać przysięgi, a od innych przyrzeczenia a 
już Mickiewicz powiedział: „a kto przysięgę naru
szy, (b:ada jemu i biada złej duszy'. (Tow Smuli. 
kowski: ale tam chodziło o sprawę erotyczną). 
Głodnemu cbleb n‘a myśli. [Głos na lewicy: kaza
nie organisty)- Jeden  woli organy, drugi — ka- 
trynkę. Proponuje przywrócenie brzmienia ko
misyjnego.

Przystąpiono do glosowania. Na wniosek p 
Wichlińskiego odbyło się głosowanie imienne nad 
wnioskiem k s  Nowakowskiego, ażeby iwj art. 7  

skreślić przyjętą w drugiem czytaniu poprawne 
p Micdzińskiego, k tóra wprowadza jeszcze jedną 
ro tę przyrzeczenia dla ,,wszystkich innych .

W niosek ks. Nowakowskiego przyjęto 138 gło. 
sama przeciw 137. Przeciw wnioskowi glosowała 
lewica razrtn. z klubem N. P. !R Piast pozostawi! 
swym członkom wolną rękę i część klubu głoko- 
wała przeciw wnioskowi, a część za.

Całą ustawę uchwalono w trzeciem czytaniu 
Rezolucję p. Kirsubrauna, wzywającą Rząd do  cof
nięcia tajnych okólników M. S. Wojsk, sprzecz- 
.nycb z ustawami, a ograniczających prawa żoł
nierzy mniejszości narodowych odrzucono.

ZAKWATEROWANIE WOJSKA.
Przystąpiono do trzeciego czytania ustawy o 

zakwaterowaniu wojska.
P. Chełmoński, wychodząc z założenia, że usta

wa nie daje gwarancji równomiernego obciążenia 
ludności, wnosił o odesłanie projektu do  komisji 
wojskowej-

Pmimo sprzeciwu przedstawiciela M S. Wośek. 
wniosek for. ma Iny p. Chełmońskiego uchwalono.

ZAOPATRZENIE EMERYTALNE I UPOSAŻENIE 
FUNK C JON AR JUSZÓ W I WOJSKA.

Ref. pos. Rymar przypomina przyrzeczenia 
[Rządu pokrycia zwiększonych kosadow utrzymania 
w  związku z Uchwaloną .Ustawą o ochroSoic lokato- 
rów. Rząd wywiązując się z  tego przyrzeczenia, 
wnosi dwie ustawy, jedną tyczącą się emerytów, 
drugą tycząc.ą się czynnych funkcjonarjuseów- 
Zwiększone wydatki ma pokryć 20% podatek od 
nieruchomości.

Pos. Toczek (W yzw) przemawia przeciwko 
uhltawie ze względu na sanację Skarbu. Redukcja 
urzędników postępuje bardzo wolno. Śruba po
datkowa jest już zbyt mocno przykręcona.

Pos. Bigońsłd (Ch7D.) zwraca uwagęTże u sla . 
wy nie uwzględniają inwalidów. Stawia rezolucję, 
pby Rized w najbliższym czasie wniósł projekt o 
dodatku mieszkaniowym dla inwalidów

Pos. tow. Sm ulikowski: Rozum iem y roz
goryczenie ludności w iejskiej na n iew łaściw e  
traktow anie przez urzędników, lecz niemniej 
tak nie można reagow ać na słuszne ich żąda
nia. Państw o było dotąd nieraz w prost n ie
spraw iedliwe w zględem  funkcjonarjuszów, p o
bory ich nie w ystarczały na minimum egzy
stencji i b yły  niższe, niż przed wojną. (Pos. 
Toczek: m oże nauczycieli?). W iem , t e  nau
czyciele to słaba strona n ieośw ieconych  
przedstaw icieli ludu. Klub mój jest za w nie- 
sionem i ustawami.

Pojs. Swnojca (Wyzw.) przemawia przeciwko 
ustaw om /gdyż Min. Skarbu stale odmawia pienię
dzy na odbudowę, ńa' 'reformę -rolną, na inw esty
cje, na inwalidów, ale dla -urzędników' ma hojną 
rękę. Pomysł wniesienia tych ustaw  w  chwiU’, kie
dy od całego społeczeństwa wyteaga -się -ofiar, jest 
niefortunny, Prz.ekraezamy budżet i to mię na cele 
inwestycyjne,, lecz na wzmocnienie biurokracji. 
Mówca protestuje przeciwko uprzywilejowaniu 
urzędników.

P. Chądzyński CN. P. R.) Stronnictw o „Wy
zwolenie” rozumie dcmoikrację w sposób ciasny, 
sądząc, że może istnieć tylko na wśŁ, a n ie  wt -mie
ście. Ustawa o. uposażeniu urzędników reguluje 
płace na podstawie w zrostu kosztów' utrzymania. 
Ustawa o ochronie lokatorów, podnosząc kom or
ne. zwiększ*. utrzymania. Nowela, którą
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mamy przed s w ą ,  jest prositym wnioskiem obu po
przednich.

Po końcowem przemówieniu referenta, p. Ry_ 
mara przystąpiono do glosowania. N ad  art. 1 od
by to  się głosowanie imienne na wniosek p Tocz
ka . w) kitórem przyjęto go 182 głosami przeciw  71. 
■Ustawę przyjęto w drugiem czytaniu. Również 
w 'drugiem czytaniu przyjęto now elę  do ustawy 
em ery ta lnej. '

Bez dyskusji przyjęto w trzeciem czytaniu n o 
welę do dekre tu  o organizacji urzędów ochrony 
lasów oraiz przegłosowano poprawki iSemflb do 
ustawy o poczcie, telegrafie i 'telefonie.

Przystąpiono do nagłych wniosków.
Zarówno p. Malik, jak i Zw. Lud. Nar. zrzekli 

się motywowania swych wniosków nagłych P ie rw ,  
iszy wniosek dotyczył odszkodowania  za grunty 
zajęte przez wojskowość wi H ołosku Wielkiem k o .  
łe  L wowa, a drugi domaga się energicznego wy
stąpienia władz p rzeciw  komunistom. Oba w nio
ski odesłano do  kobiisji.

P. Chrupki uzasadniał nagłość wniosku wi spra. 
wie zamierzonego wyświęcenia na kościoły k a to 
lickie zamkniętych obecnie cerkwi praw osław 
nych w czterech miejscowościach.

Rząd przy zastosowaniu gwałtu odebrał c e rk 
wie. Pozostają jeszcze 4 cerkwie i sprzeciwiamy 
się, aby i te wyświęcono na kościoły. Sejm w lu. 
tym r. b. uchwalił, żeby sprawy te  odbywały się 
•na podstawie ogólnej ustawy, ale Rząd nie stosu
je się do tej uchwały. Znowu dowiadujemy się, 
że Rząd przekazuje cerkwie tymczasowo Czy 
Rząd1 chce przez ito dać do poznania, że sam uw a
ża siebie tylko za tymczasowego gospodarza tej 
ziemi? (P. P aw eł Wakyóczuk: Gdzie Rząd? Mor
derca prawosławnej ludności. Gdzie jest G rab .  
aki?). (Marszałek wzywa p. Wasyńczuka, b y  się 
uspokoił,  ostrzegając, że przywoła go do porząd
ku).

P. Gdyk protestuje przeciw twierdzeniu, jako
b y  kościół katolicki zabierał cudzą własność. Jes t 
to tylko zwrot świątyń katolickich, zabranych swe
go czasu p r te z  carat. fP. Ohrucki: Nieprawda)
Polska zapewnia wszystkim swobodę religijną. 
Protestu ję  przeciw słowom p. Chruckiego, który 
władze polskie nazwał mordercami. Wasza to  wi. 
ina, wasza prowokacja. K to  zna Kresy, wie, że te 
cerkw ie  stały opuszczone i ludność prawosławna 
się o nie nie troszczyła ,  bo wiedziała, że to  nic jej 
własność. (Wrzawa na lewicy, stukania w pulpi
ty  Głotsy: Hańba. Marszałek przywołuje posła 
(Wasyńczuka do porządku)

Nagłość odrzucono 138 głosami przeciw 127. 
Wniosek odesłano do komisji.

Następne posiedzenie fu'tro o godz, 4 popoł.

Hasze wnioski i inferpelaele.
Tow. poseł Zygmunt Piotrowski wniósł inter
pelację w sprawie przetrzymywania przez 14 
miesięcy w więzieniu we Włocławku małolet
nich politycznych, bez dostarczenia aktu

oskarżenia, i pobicia ich przez policję.
W  k w ie tn iu  1923 r . , J .  j. p r z e d  14-tu  m ie 

s iąca m i z a a r e s z to w a n o  w e  W ło c ł a w k u  k i l k u 
n a s tu  m a ło le tn ic h  p o d  z a r z u te m  n a le ż e n ia  do 
K o ła  M ło d z ieży  k o m u n is ty c z n e j .  M ięd zy  in- 
n em i a r e s z to w a n o  G ro jn o w sk ieg o ,  B irken fe l-  
aa ,  1 r em b sk ieg o ,  S z w a rc b e rg a ,  T e r k e t a u b ó w -  
nę , K u c z y ń sk ą ,  R a d z ie je w s k ą ,  A p p c l r o t ó w n ę  
i innych .

P rz e z  p rz e s z ło  ro k  to c zy  się ś l e d z tw o  i 
m im o p r ó ś b  rod z icó w , a b y  w re sz c ie  dz iec iom  
ich d o s t a r c z o n o  a k t  o sk a rż e n ia ,  p o d p r o k u r a 
to r  P o p ła w s k i  z w le k a  z d o rę c z e n ie m . J e d n y m  
z a r e s z to w a n y c h  b y ł  G u t tm a n ,  k tó r y  o k a z a ł  
się w  c iągu  ś le d z tw a  g łó w n y m  św ia d k ie m  d la  
p r o k u r a to r a  i o sk a rż y c ie le m  a r e s z to w a n y c h .  
G u t tm a n  z o s t a ł  zw o ln io n y  p rz e z  p r o k u r a to r a  
i p o z w o lo n o  m u zn ik nąć ,  choć  p o d o b n o  jes t 
t a k ż e  „ o sk a rż o n y " .

• M ło d o c ian i  są  t r z y m a n i  w  o k r o p n y c h  w a 
ru n k a c h  w ię z ie n n y c h :  17 -lc tn ie  d z ie w c z ę ta
w e  w sp ó ln y c h  ce la ch  z p ro s ty tu tk a m i ,  a  18- 
Ictni c h ło p c y  z k ry m in a l i s t a m i  (na 12 —  15 
k ry m in a l i s tó w  w  celi  j e d e n  po li tyczny) .

G d y  p r o w a d z ą c y  s p r a w ę  p o d p r .  P o p ł a w 
ski z w ią z a ł  się s ło w e m  h o n o ru ,  że  a k t  o s k a r 
że n ia  w y g o tu je  w  c iągu  3-ch  ty g o d n i  i teg o  
te r m in u  nic d o trz y m a ł ,  je d e n  z o s k a r ż o n y c h  
G ro jn o w sk i ,  w y s ła ł  lis t d o  n iego  z z a p y ta 
niem , czy  ta k i e  p o s t ę p o w a n ie  jes t  e ty cz n e .
P. p r o k u r a t o r  u c zu ł  się tern  o b ra ż o n y  i p o le 
cił  u k a r a ć  G ro jn o w sk ie g o  k a r c e r e m  24-go- 
dz innym . N a w ia d o m o ś ć  o tern w s p ó ło s k a rż c -  
ni z G ro jn o w sk im  poczęl i ,  n a  zn ak  p ro te s tu ,  
p u k a ć  w e  d rzw i  i k rz y c z e ć .  W  o d p o w ie d z i  na  
p r o t e s t  k i l k u n a s tu  c h ło p c ó w  i d z ie w c z ą t  z a 
a la r m o w a n o  policję.

Polic ja  w k ro c z y ła  do  cel.  P. p ro k .  P o 
p ła w sk i  k ie r o w a ł  „ u ś m ie rz a n ie m "  b u n tu .  P o 
licjanci k u ła k a m i  pobil i  k i lk a  a r e s z t a n t e k  i 
a re s z la n tó w ,  z a d a ją c  ra n y  tak ,  żc  p o  k i l k u 
n a s tu  d n ia c h  b y ły  s ińce  i znak i od p o t ł u c z e 
nia. W ie lu  z p o t łu c z o n y c h  p lu ło  k rw ią .

W o b e c  ta k ie g o  p o s t ę p o w a n ia  in t e r p e l a n 
ci d o m ag a ją  z a s t ą p ie n i a  n i e o d p o w ie d n ie 
go p r o k u r a to r a  -P op ław sk iego  innym  p r o k u r a 
to rem , k t ó r y b y  w  ja k n a jk ró t s z y m  czas ie  w y 
g o to w a ł  a k t  o sk a rż e n ia ,  w d ro ż e n ia  ś l e d z tw a  
w  s p r a w ie  zajść w  w ię z ie n iu  w ło c ła w sk im  i 
p a n u ją c y c h  tam  s to s u n k ó w  i p o c ią g n ię c ia  w in 
t a c h  do  o d p o w iedz ia ln ośc i .

1) aby za pomocą będących w jego ręku 
środków prawnych zabezpieczył robotnikom 
wypłatę należnych im zarobków w terminach 
właściwych;

2) ażeby pociągnął do odpowiedzialności 
zarząd Widzewskiej Manufaktury za przetrzy
mywanie zarobków robotniczych i wywołanie 
zaburzeń, które miały miejsce w dniu 30 maja 
1924 r.;

3) ażeby przeprowadził dochodzenie, dla
czego w zatargu omawianym nie było dosta
tecznie energicznej interwencji inspekcji pra
cy, interwenjowała natomiast policja, ażeby 
poddał energicznemu śledztwu zachowanie 
się policji i ukarał winnych zadania ran robot
nikom, a o wyniku całego dochodzenia zdał 
sprawę Sejmowi.

W  S P R A W IE  Z A JŚĆ  W  W ID Z E W S K IE J  
M A N U F A K T U R Z E .

P o s e ł  to w . B ron is ław  Z icm ięck i  zgłosił w  
sp ra w ie  zajść  w  fab ry ce  W id z e w sk ie j  M a n u 
f a k t u r y  w  Ł o dz i  w  dn. 30 m aja  r. b. w n io se k  
tej treśc i:

Se jm  w z y w a  R ząd :

Kronika 
parlamentarna.

B E Z C Z E L N A  IN T E R P E L A C JA  E N D E C K A .
(P.A.T.). N a in te rp e la c ję  p o s łó w  Z w ią z k u  

lu d o w o  - n a ro d o w e g o  o n ie u p ra w n io n e j  in t e r 
w en c ji  p o s łó w  Po lsk ie j  P a r t j i  S oc ja l is tyczn e j  
w  s p r a w a c h  w y m ia r u  sp raw ied l iw o śc i ,  m in i
s t e r  sp ra w ie d l iw o śc i  udz ie l i ł  m. in. n a s t ę p u ją 
cy ch  w y ja śn ień :  D z ie n n ik i  w a r s z a w s k ie  d o n io 
s ły  dn. 5 k w ie tn i a  r. b . o in te rw e n c j i  p o s łó w  
P o lsk ie j  P a r t j i  S o c ja l is tyczn e j  n a  r z e c z  s p r a w 
có w  l i s to p a d o w y c h  w y p a d k ó w  w  K ra k o w ie .  
P rz e d m io te m  k o n fe re n c j i  p o s łó w  z r e p r e z e n 
ta n t a m i  R z ą d u  b y ła  k w e s t j a  z w o ln ie n ia  z a r e 
s z tu  p r e w e n c y jn e g o  o s k a r ż o n y c h  o w s p ó ł 
u d z ia ł  w  z a b u rz e n ia c h  ze  w zg lęd u  n a  to ,  iż 
ś l e d z tw o  z o s ta ło  u k o ń c z o n e  i a k t  o s k a r ż e n ia  
p rz y g o to w a n y .  N a k o n fe re n c j i  te j  zw o ln ie n ie  
z a r e s z tu  u z a le ż n io n e  z o s ta ło  o d  decyz j i  w ła d z  
są d o w y c h  i w ogó le  w s p o m n ia n a  k o n fe r e n c ja  
n ie  m ia ła  ż ad n e g o  w p ły w u  n a  d a lszy  p rz e b ie g  
sp raw y .

G Ł O ŚN E  K A T A S T R O F Y  A  C IC H E  D E B A T Y .
W c z o ra j  o b ra d o w a ła ,  po d  p r z e w o d n ic 

tw e m  p o s ła  Z a łusk i ,  w  ob ecn o śc i  szefa  s z ta b u  
gen., gen. S t. H a l le ra ,  o raz  szefa  dep .  lo tn ie -  j 
tw a  —  sejmow'a p o d k p m is ja  lo tn icza .  P o s ie 
d ze n ie  u z n a n o  za p ou fn e .  G en .  L e v e q u e  m ó 
w ił  o „ p o s t ę p a c h "  lo tn ic tw a  w P o lsce .  P r z e d 
s ta w ic ie le  R z ą d u  tw ie rd z i l i  p o d o b n o ,  że  w 
d z iedz in ie  lo tn ic tw a  „w sio  o b s to i t  b ła g o p o -  
łu c z n o "  („w szy s tk o  dz ie je  się p o m y ś ln ie "  —  
w e d le  s łynnej f o r m u ły  c a rsk ie j  b iu ro k rac j i ) .  
B ra n o  w o b ro n ę  „ k ra jo w e  a p a ra ty " . . .  N ie s t e 
ty , t a k  l iczne  ja w n e  k a ta s t r o f y  m a ją  o w ie le  
g łośn ie jszą  w y m o w ę ,  niż o p ty m izm  ta jn y ch  
w y ja śn ie ń  rz ą d o w y c h .

Z K O M I S J I  O C H R O N Y  P R A C Y .
K om is ja  n a  p o s ie d z e n iu  w c zo ra js ze m  

p rz y ję ła  u s t a w ę  o N a d z w y cza jn e j  Komisji 
R oz jem cze j d la  z a ła tw ia n ia  z a ta rg ó w  w  r o l 
n ic tw ie .  U s ta w a  ta  d z ia ła ła  już i d o ty ch cz a s ,  
a le  m oc  jej w y g a s ła  w dn iu  1 k w ie tn ia ,  c h o 
dziło  w ięc  o p r z e d łu ż e n ie  jej d z ia łan ia .

W  dyskus j i  to w .  Z iem ięck i  w y p o w ie d z ia ł  
się z a sa d n ic z o  p rz e c iw k o  p r z y m u s o w e m u  roz- 
je m s tw u  w  z a ta rg a c h  p ra c y ,  l icząc  się je d n a k  
ze w zg lęd am i p r a k ty c z n e m i ,  p r o p o n o w a ł  p r o 
lo n g o w an ie  u s t a w y  ty lk o  na  ro k  jeden .  W n io 
sek  ten  z o s ta ł  o d rz u c o n y  i u s t a w a  p rz y ję ta  
zo s ta ła  na  czas  n ie o k re ś lo n y .

N a s tę p n ie  k o m is ja  p r z e s z ła  d o  pa ląc e j  
s p r a w y  u b e z p ie c z e n ia  od b e z ro b o c ia .  Z g ło szo 
ne  w  tej sp ra w ie  p o p ra w k i  S e n a tu  p r z e w a ż 
nie  us i łu ją  w p ro w a d z ić  w n io sk i  p r a w ic y  o d 
rz u c o n e  p rz e z  Sejm. T o  te ż  to w a rz y s z e  nasi 
o p o n a w a l i  p rz e c iw k o  nim. W ię k s z o ść  je d n a k  
p rz y ję ła  p o p r a w k ę  w y k lu c z a ją c a  o d  p r a w a  do 
z a p o m ó g  m ło d o c ia n y c h  ro b o tn ik ó w  od  1. 16 
do  18 o ra z  r o b o tn ik ó w  z a t r u d n io n y c h  wr m a 
łych  w a r s z t a ta c h ,  w  k tó r y c h  p ra c u je  mniej, 
niż  5 ro b o tn ik ó w .  S e n a t  w z n o w i ł  ró w n ie ż  
k w e s t j ę  p r a c o w n ik ó w  um yslow 'ych  i z a p r o p o 
n o w a ł  sk re ś l ić  p rz ep is ,  żc  R z ą d  m o że  n a  n ich  
ro zc iąg ać  u s ta w ę .  P rz e c iw k o  t e m u  c a łk o w i t e 
m u  w y łą c z e n iu  p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  c- 
n e rg iczn ie  p r o t e s to w a ł  tow . Z icm ięck i ,  p o 
p r a w k a  je d n a k  S e n a tu  z o s ta ła  p rz y ję ta .

O b sz e rn ie js z ą  d y sk u s ję  zn ó w  w y w o ła ła  
k w es t ja .  c z y  -wkładki, a co za  te m  idzie, Z a s i ł 
ki,  m a ją  być  o b l ic zan e  w e d łu g  fa k ty c z n y c h  
z a ro b k ó w ,  czy  w e d łu g  p rz e c i ę tn y c h  z a ro b k ó w  
n ie w y k w a l i f ik o w a n e g o  ro b o tn ik a .  Pos. W ie r z 
b ic k i  u ty s k iw a ł ,  p o w ta r z a j ą c  w y ta c z a n e  już 
n a  inn em  m iejscu  sk a rg i  p rz em y s ło w có w ’, n a  
o b c ią ż e n ie  p rz e m y s łu  w s k u te k  k o s z tó w  u b e z 
p iecz eń ,  u r lo p ó w  i t. d., co, w e d łu g  s łó w  p. 
W ie rz b ic k ie g o ,  zn aczn ie  o s ła b ia  zd o lność  k o n 
k u re n c y jn ą  po lsk ieg o  p rz e m y s łu .  W y w o d y  ter  
go m ó w c y  g ru n to w n ie  zbija ł tow . R c g c r  o raz  
pos. W a sz k ie w ic z .

K o m is ja  u t r z y m a ła ,  o d rz u c a ją c  p o p r a w k ę  
S e n a tu ,  p o s t a n o w ie n ie  d aw n e ,  że  w k ła d k i  m a 
ją b y ć  o b l ic zan e  w e d łu g  z a r o b k ó w - f a k t y c z 
nych.

D alsze  o b ra d y  o d ro czo n o .

P O D K O M I S J A  D O  B A D A N IA  N IE P O R Z Ą D 
K Ó W  W  GL. U R Z Ę D Z IE  P R O B IE R C Z Y M  

I M E N N IC Y  P A Ń S T W O W E J
W c z o ra j  u k o n s t y tu o w a ła  się s e jm o w a  

p o d k o m is ja  d la  b a d a n ia  n ie p o r z ą d k ó w  w  
g łó w n y m  U rz ę d z ie  p ro b ie r c z y m  i w  m e n n ic y  
p a ń s tw o w e j .  P r z e w o d n ic z ą c y m  podkom isj i  z o 
s ta ł  p o se ł  M icha lsk i .  P o d k o m is ja  ro z p o c z y n a  
p r a c ę  w b ie ż ą c y m  tygodniu .

U NJA  MIĘDZYPARLAMENTARNA.
Dziś dnia 4 czerwca o godz. 4 po poi. odbę

dzie się w Scijmic (Sala Nr. 37) posiedzenie Pol
skiej Grupy Unji Międzyparlamentarnej, na kitórem 
senator Buzek mówić będzie na temat „Polska 
a sprawa rozbrojeni*1'.

W najbliższej przyszłości przyrzekli referaty 
następujący członkowie Unji: son. Bartoszewicz
(Z-w, L. N.) o  kontroli parlamentarnej nad polityką 
zagraniczną, sen. Heampel (Zw. L. N.) o  sprawach 
ekonomicznych i finansowych, ,poseł Rudziński 
(Wyzwolenie) o  emigracji, sen. Ringel (Koło żyd )
0 mandatach kolomjałnych.

ARESZTOW ANIA NA WOŁYNIU.
P. minister spraw wewnętrznych przesłał na 

ręce p marszałka Sejniu odpowiedź o;a interpeta- 
cję posła Przystupy w  sprawie rewizji i areszto
wań na Wołyniu. P. minister wyjaśnia, że rewizje
1 aresztowania były dokonywane w organizacjach 
bojowych i komunistycznych, w których sprawi: 
przeprowadza się śledztwo i  niedługo wszczęty bę
dzie proces sądowy. Wobec ,tego p. minister za
znacza, te  nie uważał za wskazane przedsiębrania 
jakichkolwiek zarządzeń w  powyższej sprawie.

Kronika polityczna.
E N D E C K IE  „ P O R Z Ą D E C Z K I"  W  MIN.

S P R A W  Z A G R .
K ie ro w n ik  W y d z ia łu  p r a s o w e g o  min. 

sp r a w  zagr.  p. B a to r ,  w ró c i ł  z H iszpan jś  i o b 
ją ł  u r z ę d o w a n ie .  J e d n o c z e ś n ie  w s z a k ż e  u r z ę 
du je  w  ty m  sa m y m  c h a r a k t e r z e  jego  p o p r z e d 
n ik  p. S te f a n  N a ta n so n ,  k tó r y  z w o ln ie n ia  nie 
o t r z y m a ł .  R o b i  się to  z a p e w n e  ,ze „ w zg lęd ó w  
o sz c z ę d n o ś c io w y c h "  a  la  M o s k a le w sk i .

P rz e d  m ie s ią c e m  o t r z y m a ł  d w u m ie s ię c z 
n y  u r lo p  w ic e - d y r e k to r  dep .  a d m in is t r a c y jn e 
go min. s p r a w  zagr. p. Z ie l iński ,  M ia ło  to  b yć  
w s tę p e m  d o  jego dymisji.  P. Z ie l ińsk i je d n a k  
w  d a ls z y m  c iągu  u rz ę d u je  w min. i o  dymisji  
j a k o ś  n ic  n ie  s łychać .

Z M IA N A  K A L E N D A R Z A  P R A W O S Ł A W 
N E G O .

P- m in is te r  o św ie c e n ia  pu b liczn eg o  w y d a ł  
w  dn. 30 m a ja  r. b. n a s t ę p u ją c e  ro z p o r z ą d z e 
nie  w  s p r a w ie  zm ia n y  k a l e n d a r z a  w  k o śc ie le  
p r a w o s ła w n y m  w  P o lsce .  Z god n ie  z u c h w a łą  
so b o r u  b i s k u p ó w  k o śc io ła  p r a w o s ł a w n e g o  w  
P o ls c e  z d n ia  12 k w ie tn i a  1920 r., o g łaszam  
w p r o w a d z e n ie  n o w e g o  s ty lu  do  k a l e n d a r z a  
p r a w o s ł a w n e g o  w  P o ls c e  i p o le c a m  z a s to s o 
w a ć  się do  n o w e j r a c h u b y  czasu ,  p o c z ą w sz y  
od  d n ia  22 c z e rw c a  r. b . W  szczegó ln ośc i  d z ień  
9 c z e r w c a  w e d łu g  k a l e n d a r z a  J u l ja ń s k ic g o  b ę 
d z ie  d a to w a n y  jak o  dz ień  22 c z e rw c a  n o w e g o  
sty lu .  Ś w ię to  Z m a r tw y c h w s ta n ia  C h ry s tu s a  i 
zw ią z a n e  z n iem  ś w ię t a  ru c h o m e  b ę d ą  o b c h o 
d zo n e  w e d łu g  s ta re g o  s ty lu  aż  do  dalsze j  u -  
c h w a ły  so b o ru  b i s k u p ó w  ko śc io ła  p r a w o s ł a w 
n ego  w  Polsce .  (P.A.T.).

POW RÓT PO S. CHŁAPOWSKIEGO DO PARYŻA.
2 b. m. przyibyt do Paryża poseł ipoldki, C h la .  

powski -

TELEGEAMY.
Po zamachu na .kanclerza SeipEa*

STAN ZDRO W IA.
Wiedeń,  3 czerwca. (PAT). Biuletyn 

o stanie zdrowia kanclerza Seipla jest n a 
stępujący: Godz. 9 wiecz. Temp. 37,9 puls 
106. Oddech niezmieniony. Ogólny stan za
dowalający.

POLEPSZEN IE.
Wiedeń, 3 czerwca. (PAT.). Prof. dr. 

Finger oświadczył w dniu .dzisiejszym, że 
s tan ' zdrowia kanclerza Seipla po lepszył 
się nadspodziewanie od wczoraj wieczór. 
Istnieje uzasadniona nadzieja, że pacjent 
powróci do zdrowia.

PO SIED ZENIE RADY N A R O D O W E J.
Wiedeń, 3 czerwca. (PAT.). Dziś o g. 

1-ej <w południe odbyło się posiedzenie R a
dy Narodowej, n a  którem prezydent Miklas 
wyraził kanclerzowi imieniem i parlamentu 
współczucie i życzenie rychłego powrotu 
do zdrowia. Następnie przemawia! wice
kanclerz Franek, który przedstawił au ten
tyczny przebieg zamachu, przyczem nad
mienił, ,że sp raw ca zamachu wikła się w ze
znaniach; nie jest wykluczone, że posiada

on wspólników. Stan zdrowia kanclerza 
jest zadowalający. Z kolei wicekanclerz 
zaznaczył, że, mimo ubolewania godnego 
wypadku, nie nastąp i ża d n a  .zmiana w  po- 

j .lityce rządu. Dotychczasowa polityka sa- 
j nacyjna będzie prowadzona w  dalszym cią- 
| gu. Wicekanclerz zakończył swe przemó- 
I wienie wezwaniem do wszystkich stron- 
: nictw, aby w spółpracowały w  dziele sanacji.
: ZAM ACH DZIEŁEM  T A J N B r f  O R G A N I

Z A C JI M IĘ D Z Y N A R O D O W E J (?).
Budapeszt,  3 czerwca. (PAT), Wiele 

i dzienników podaje, że zanweh na kajnale- 
! rza Seipla był dziełem organizacji między- 
! narodowej. W  wyniku śledztwa, prowadzo- 
j  nego w sprawie Sztarona, który zamierzał 
I dokonać zamachu na regenta Horthy'ego,
■ policja stwierdziła, że ośrodkiem tajnej o r

ganizacji, z której wyszedł Sztaron. było 
; miasto Leoben. Organizacja ta zamierza

ła również dokonać zamachów na króla  an- 
j gielskiego i p rezydenta republiki francus

kiej, wreszcie na kanclerza Seipla. Poli- 
j cja węgierska poinformowała niezwłocznie 

policję zainteresowanych państw.

Rokowania niemieckich stronnictw.
ROZBICIE PERTRAKTACJI.

Berlin, 3 czerw ca. (P. A. T.). —  R okow a
nia Marxa z nacjonalistami rozbiły się ponow 
nie dziś o godz. 7 w iecz. Partje środka obra
dują nad utworzeniem  gabinetu samej koalicji. 
W łonie nacjonalistów zwalczają się w zajem 
nie dwa kierunki: radykalny, ciążący do hit- 
tlerow ców , oraz oficjalny, którego przedsta
w icielem  jest przywódca partji Hergt. R oz
dwojenie to wywołuje chwiejność, paraliżując 
w szelk ie rokowania.

RZĄD A N G IELSKI A TIR PITZ.
Londyn, 3 czerwca. (PAT). W  odper 

wiedzi n a  zapytanie Wedgewooda Bennai 
czy rząd zwrócił się do Niemiec z przedsta
wieniem, iż powierzenie adm. Tirpitzowi 
wysokiego stanowiska dozna u rządów 

I państw sprzymierzonych złego przyjęcia— 
oświadczył wczoraj Mac Donald: JMogę 
zapewnić, że nie zaniedbaliśmy uczynić 
wszystkiego, co uważamy za swój obowią
zek".

Ppsed utworzeniem rządu radykałów
we Francji.

SO C JA LIŚC I PRZECIW  U D Z IA ŁO W I 
W  RZĄDZIE.

Paryż, 3 czerw ca. (P. A. T.). — Kongres 
partji zjednoczonych socjalistów  w ypow iedział 
się przeciw ko udziałowi socjalistów  w nowym  
gabinecie, postanowił jednakże poprzeć rząd 
Herriota, craz upoważnił przedstaw icieli 
sw ych w parlam encie do glosow ania za budże
tem.

Paryż, 3 czerwca. (PAT). Uchwała 
kongresu parlji socjalistycznej w sprawie 
udziału w rządzie’, p rzy ję ta  jednomyślnie 
po dwudniowej dyskusji, jest kompromi
sem pomiędzy dwiema tendencjami, jakie 
u jawniły  się w łonie partji .  Uchwała la  
głosi, że w obecnych okolicznościach so- j 
cjaliści nie w stąpią do rządu, jednakże je- j 
żeli okoliczności się zmienią, rad a  nacze'1- j 
na partji  zbierze się niezwłocznie, ażeby j 
ponownie rozpatrzeć tę kwestję.

N IE PO P R A W N Y  P. A  .T.
Paryż, 3 czerwca. (PAT). W  odpo

wiedzi na wezwanie komunistów o odrzuce
nie współpracy z partjami hurżuazyjnemi i 
utworzenie wspólnego frontu, kongres so
cjalistów zjednoczonych przesłał komuni
stom wnioski, przyję te  przez socjalistów. 
(Jakie wnioski?! Czyż PA T  nie uważa, że 
podanie depeszy bez przytoczenia choćby 
najogólniejszej treści owych wniosków, r ó 
wna się nie przysłaniu depeszy wcale. 
Przyp. R ed )

PRO G RAM  IIERRIO TA.
Paryż, 3 czerwca. (PAT.). W  liście, 

wystosowanym do Bluma, I lerrio t wyłusz- 
cza program działalności radykałów socja
listów, uważając, że przedewszystkiem po
winny być wprowadzone w życie następu
jące punkty: zniesienie dekretów  z mocą

ustawy, przywrócenie monopolu zapałcza
nego, amnestja ogólna z wyjątkiem niepo
prawnych zdrajców k ra ju  oraz przyjęcie 
do pracy wydalonych za strajki. W dal
szym ciągu listu H erriot podaje inne jesz
cze zamierzenia, a więc: zniesienie am ba
sady przy Watykanie, ograniczenie ,czasu 
służby wojskowej, energiczna akcja w spra
wie sytuacji finansowej, zorganizowanie 
systemu podatków bezpośrednich i zmniej
szenie podatków konsumcyjnych. Zapew
nimy — .pisze H erriot — poszanowanie u- 
stawy o 8-godzińnym dniu pracy, jak  rów
nież praw syndykatów. Dążyć będziemy 
do lojalnej współpracy z organizacjami ro 
botniczemu, uznamy prawo zrzeszania się 
funkcjonarjuszów państwowych, doprow a
dzamy do skutku dzieło pokoju za pomocą 
przymierza narodów, wzmocnimy i rozsze
rzymy rolę Ligi Narodów, trybunału mię
dzynarodowego w Hadze i międzynarodo
wego b iura  pracy. Ustalimy normalne sto
sunki z Rosją i przyjmiemy bez żadnej u- 
krytej myśli rapo rt  rzeczoznawców. W o 
bec istniejącego w Niemczech stanu rzeczy 
jest koniecznością zabezpieczyć nietylko 
Francję , ale i wszystkie narody przed po
wrotem do władzy wszechniemicckich na
cjonalistów. Sądzimy, zaznacza dalej H er
riot, że ewakuacja zagłębia Ruhry nie jest 
możliwe przed ustanowieniem zastawów, 
przewidzianych w raporcie rzeczoznawców 
i przed powołaniem do życia organizacji 
międzynarodowych, uprawnionych do za 
rządzania tymi zastawami. Zapewnienie 
kontroli rozbrojenia Rzeszy niemieckiej 
głównie przez Ligę Narodów i rozwiązanie 
problemu bezpieczeństwa dzięki paktom 
gwarancyjnym, znajdującym  się ,pod ochro
ną Ligi Narodów, będzie również naszem 
zadaniem.
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DO K O ŁA  OSOBY M ILLER ANDA.
Paryż, 3 czerw ca. (PAT.). Związek re 

publikański oraz lewica republikańska se
natu  uchw aliły wnioski, pro testu jące p rze
ciwko wszelkim  zamachom, zm ierzającym  
do skrócenia okresu trw ania m andatu, po

wierzonego prezydentow i republiki p rzez  
Zgrom adzenie N arodowe.

Lewica dem okratyczna  p rzy ję ła  122 
głosami przeciw ko 5 w niosek, uchwalony w  
niedzielę rta zebraniu kartelu lewicy p rze
ciwko P rezydentow i R epubliki■

K o n f e r e n c ja  i*©sy|slco-oi$Jifii©eka.
N A  M ARTW YM  PU NKCIE.

Berlin, 3 czerw ca. (PA T]. W edług o- 
trzym anych tu wiadomości z Londynu, kon
ferencja angielsko - rosy jska u tknęła  na 
m artw ym  punkcie, wobec tego, że City od

rzuciło pożyczkę dla Rosji, dopóki nie zo
stan ą  w całej wysokości uznane długi 
przedw ojenne, handlow i zagranicznem u 
nie zostanie zapewnione bezpieczeństwo 
prawne, zagranicznem u zaś kapitałow i u- 
dzielonie gw arancje.

P ow stan ia  w
R zym , 3 czerwca. (PA T). ,,Epoca“ do

nosi z Bari, że pow stańcy albańscy rozpo
rząd za ją  12.000 arm ją, podczas gdy arm  ja 
rządow a liczy zaledw ie 4000 żołnierzy. 
R ząd  albański w ezw ał posła Sit. Z jednoczo
nych do opuszczenia A lbanji, przypisu jąc 
m u in terw encję u Ligi Narodów w celu u- 
tw orzenia w  A lbanji koalicyjnego rządu  n a
rodowego-

A ten y , 3 czerw ca. (PA T.). R ząd otrzy
m ał od  kom endanta żandarm erji ,w Epirze 
depeszę, donoszącą, że A rgyrocastro  znajdu 
je się w  rękach pow stańców  albańskich. 
W ojska albańskie, k tóre zostały skoncen
trow ane w  południow ej A lbanji, przyłączy
ły się  do rew olucji, R ząd  albański zmobi
lizow ał 13 roczników, aby  opanow ać ruch 
powstańczy. W edług niestw ierdzonych po
głosek rów nież pułki w  Prem eti i S ku tari 
ośw iadczyły się p rzec iw , rządow i i w yru
szyły  w  kierunku T irany. W ed le  nadcho
dzących wiadom ości1 z Korfu, szef policji iw

Tiranie, Kiazim  K ortse, k ieru je ruchem  po
wstańczym . D epesze z F lorini potw ierdza
ją  również, że ruch pow stańczy .się rozsze- 
rz a ,

Białogród, 3 czerwca. (PA T.). (Według 
wiadomośoi z pogranicza aloańskiego w oj
na dom owa w A lbanji północnej rozszerza 
się. Przew odniczący Ligi’ pow stańczych o- 
ficerów zaatakow ał swemi wojskam i rz ą 
dowe w ojska w Skutari. Bitwa trw ała ca
łą noc. Dziś rano  ow ładnęli pow stańcy 
dzielnicą katolicką, podczas gdy w ojska 
rządow e trzym ają się w  dzielnicy mahome- 
tańskiej, jakoteż w budynku rządow ym  i w 
ratuszu, k tó ry  broniony jest p rzez  300 żan
darmów. Pow stańcy rozporządzają  a rm a
tami, którem i ostrzeliw ują budynek rządo
wy. W edług ostatnich wiadomości kom en
dan ta  żandarm erji w  F raszeri s tra ty  po o- 
bu stronach są znaczne. Yi'ynik walki 
jeszcze nie znany.

U ew n e  d s i c z e  w  Msiglji.
Londyn, 3 czerw ca. (P. A. T .). — 

Skutkiem  wielkich burz i deszczów znisz
czonych zostało wiele okolic Anglji. Szko
dy  są bardzo znaczne. 5 osób znalazło 
śmierć.

Londyn, 3 czerw ca. (P. A. T .). —  Z 
otrzym anych, bardziej szczegółowych w ia
dom ości o skutkach wylew u rzek, spowo
dowanego niezwykle obfitemi deszczami, 
wynika, że najbardziej ucierpiały M idland, 
Y orkshire, północna W alja  i północne k re 
sy A nglji środkowej. W  okolicach tych wo
d a  podm yła setki akrów  zasiewów. W  W or
cester skutkiem  powodzi p rzesta ła  działać

elektrow nia i gazownia m iejscowa. S tra ty  
w ludziach w ynoszą 5 osób. W oda uniosła 
również pew ną ilość trzody.

Londyn, 2 czerwca. (P. A. T .). —  W y
lew  rzek, spowodowany, jak  wiadomo, 
gwałtownemi ulewami, dał się najbardziej 
we znaki w północnych i zachodnich czę
ściach Anglji. O lbrzym ie przestrzenie w 
tych okręgach są zalane do tego stopnia, 
że kom unikacja ko lejow a z wieloma m iej
scowościami została przerw ana. Doliny T a
mizy są również zalane na  wysokości 3'/\ 
stopy powyżej poziomu letniego tej rzeki.

I
PR A W O  W YBORCZE DLA K OBIET.

Londyn, 3 czerwca. (P. A , T.). —  Ko
m isja dla spraw  wyborczych izby gmin 
przy ję ła  dzisiaj 36 głosami przeciw  11 
wniosek o obniżenie granicy wieku dla ko
biet w odniesieniu do praw a wyborczego 
czynnego do la t 21, rów nając tym  sposo
bem  kobiety w praw ach wyborczyęh czyn
nych z m ężczyznami. W niosek przedłożony 
został przez Adam sona, członka Labour 
P arty .
RZĄD DĄŻY DO U PA Ń STW O W IEN IA  

KOPALŃ.
Londyn, 3 czerwca. (PAT)- M inister 

górnictwa stw ierdził, że rząd  obecnie w ię
cej niż kiedykolw iek zdecydowany jes t do
prow adzić do  skutku swój p ro jek t w sp ra 
wie upaństw owienia kopalń.

bawiącego obecnie w  Veldes, przyczem  
zw racają  uwagę na pow ażne położenie w e
w nętrzne i zew nętrzne oraz proszą k ró la  o 
natychm iastow e zw ołanie nadzw yczajnego 
posiedzenia skupczyny celem  utw orzenia 
rządu, ■odpowiedzialnego przed parlam en
tem.

IlSIj M l .
Berlin, 3 czerwca. (P. A. T .). — Z M o

skwy nadesłano do m inisterjum  spraw  za
granicznych odpowiedź na notę, w ystoso
waną przed tygodniem do rząd u  rosy jsk ie
go przez rząd  niemiecki w spraw ie osta t
nich konfliktów rosyjsko - niemieckich. O d
powiedź rosyjska domaga się w dalszym  
ciągu satysfakcji w całym szeregu punk
tów, przedew szystkiem  odszkodowania za 
stra ty  pow stałe skutkiem akcji policji, uka
ran ia winnych oraz uznania ekstery to rjal- 
ności m isji'h an d lo w ej. Skutkiem  bojkotu 
gospodarczego, stosowanego przez R osję 
względem Niemiec, sfery polityczne w 
Niemęzech dom agają się szybkiego za ła
tw ienia konfliktu.

l Liii M i i .
Genewa, 3 czerwca. (PA T). 9-go czer- 

wca rdzipoczyna się 29-ią sesja R ady Ligi 
Narodów. Przew odniczyć będzie dr. Be- 
nesz, k tó ry  przedstarwi spraw ozdanie o kwe- 
stji rozbrojenia. F ran c ję  reprezentow ać bę- 
dzie Bourgeois, A ngłję zaś lord ra rm o u r. 
Na porządku dziennym  znajdu je się wiele 
spraw, dotyczących E uropy środkowej i za
chodniej. N a sesji tej d r . Zimmcrmann i 
Smith przedstaw ią spraw ozdania w sprawie 
sanacji finansowej A ustrji i W ęgicr. ^ _

12-go czerwca zbierze się R ada A dm i
nistracy jna M iędzynarodowego Biura P ra 
cy, a 16-go b. m. o tw arta  zostanie m iędzy
narodow a konferencja pracy, k tó ra  potrw a 
3 — 4 tygodni.

ŻĄDA NIA O PO ZY C JI.
Białogród, 3 czerwca. (PAT)- P rzy 

wódcy bloku opozycyjnego Dawidovic i Ko- 
rosec zwrócili się telegraficznie do króta,

Prowincja* '■
SKIERNIEWICE.

(Kor, w łasna).

Dnia 25 b. m. odbył się w Skierniewicach, w 
sali kinoteatru , Oaza", wiec P. P . S. P rzy  w ypeł: 
nioneij po  brzegi sali wiec zagaił przewodniczący 
iftriej.seowego kom itetu  'P. P. S. 'tow. K ry  szewski, 
poczeim ■zabrał głos tow. poseł Dobrowolski, któ
ry  obszernie przedstaw ił obecną sytuację w kraju  
i zagr.arócą, szeroko om aw iając spraw ę bezrobocia, 
lokautów i zmniejszania płac robotnikom.

Po w yczerpujących wywodach wiec zakoń
czono odśpiewaniem „Czerwonego S z tan d a ru '.

d o ż y w i a n i e  g ł o d n y c h  d z i e c i .
Staraniem  Komitetu Społeczno - W ychowaw

czego Robota. Spółdz. Spożywców „Promień" w 
Skierniewicach, p rzy  w spółudziale miejscowych 
Zw. Zaw., jak to: kolejarzy, naucz, szkół powsz.
i naucz, szkół średnich oraz Rob, Ko.m. P , P. S.
została zorganizowana pomoc doraźna w doży- 
wiaffliiu najbiedniejszych dzieci. Poimoc »a pole
ga na wydawaniu bezpłatnych obiadów. A k c ji 
została zapoczątkowana w dniu  12 m arca r, b. 
i objęła 70 dzieci, czyli dotychczas wydano 4.000 
porcji oibiadów.

Należy nadm ienić, że ten w ysiłek miejsco
wych robotników i inteligencji nie znalazł nale
żytego poparcia ze strony burżuazyjnego magi
stra tu  z burmistrzem Jaw orow skim  na czele, k tó 
ry  odmówił przyjścia z pomocą w urządzaniu ku 
chni. Zmusiło to nas ido Ograniczenia percyj, wobec 
naszych szczupłych urządzeń 'kuchennych

DROHOBYCZ.
(K orespondencja wasna).

Zgromadzenie poselskie tow . Mqjjaczjejwskicj^O.

Dn 4 b. m. adlbyło się zgromadzenie poselskie 
! itow, MOraczewskiego, w sali (powiatowej Kaisy 

Chorych. Zebranie zagaił i przew odniczył tow. 
W olf, sekretarzow ał tow. M dnorow icz. Obszerny 
referat o sytuacji obecnej wygłosił, w itany owa
cyjnie, poseł Drohobycza, tow. MOraczewski.

Jednom yślnie uchw alono rezolucję, w yrażającą 
najgłębsze zaufanie Z, P . P , S. oraz toy/, posło
wi M oraczewskiem u.

Dawno Drohobycz nie wildział tak  licznego 
zgrom adzenia. Zgromadzenie było publiczne, 
w stęp wolny dla każdego, w przeciwieństwie do 
zgromadzeń posłów Chjeny. którzy urządzają w 
Drohobyczu tylko zebrania poufne, pilnowane 
przez policję.

Ruch robotniczy
Z tycia partji

Niniejszym podajemy do w iadom ości ogó
łu towarzyszów , żc na zasadzie zatw ierdzone
go przez C. K. W. P. P- S. w yroku Sądu okrę
gow ego P. P. S. w  C zęstochow ie z dnia 12-go 
maja r. b„ członek organizacji P. P. S. w Ra- 
kowie, Leon Cecota, został w ydalony z szere
gów organizacji partyjnej za w ykroczenia  
przewidziane w  art. 11 p. b i c Statutu orga
nizacyjnego P. P. S., t. j. za w archolstw o or
ganizacyjne, a w szczególności za uprawianie 
system atycznych prowokacji w obec organiza
cji w  Rakowie i jej poszczególnych członków.

Prezydjum C. K. W , P. P. S.
W środę, dn. 4 b . m.

Okręgowy Sąd Partyjny. O godz. 7 m 15 w 
w lokalu O. K. R„ Al. Jerozolim skie 6, odbędzie

Się PP o Ś fÓ w a 'O* ?: P. S. o godz. 7 w lokalu O.
K R.. Al. Jerozolim skie 6, odbędzie się posiedzenie

k0rnKolejowa Org. P. P. S. O godz. 6 w lokalu 
OKR., Al. Jerozolim skie 6, odbędzie saę posiedze
nie kom itetu.

W  czw artek, dn. 5 |b. m.
D zielnica Maifymont. O 'godz 7 w lokalu  d z ie l

nicy, ul. Marymomcka, odbędizie się posiedzenie
kom itetu dzielnicow ego ‘ .  j -

DziBlnfcn M okotow ska, O godz. 6 m. 30 w TO 
kalu dzielnicy, B agatela 12a, odbędzie się posie
dzen ie  kom itetu dzielnicowego. . ,

Dzielnica Ochota. O godz. 7 w  lokalu  cz ie te  - 
cy, G rójecka 59, odbędzie się cjgólne • zebranie
człiotóków dzielnicy. ,  , , . ,,

Dzielnica N.-Brudn®. O ifodz. 5 w lokalu dzie l
nicy, Syrokom li 22, odbędzie isię ogólne zebran ie
członków dzielnicy. , . i - ł -Im

Dzielnica Powiśle. O godz 6 wiecz w lokalu 
Solec 68, odbędzie się posiedzenie kom itetu  dziel
nicowego, o godz. 7 wiecz. ogólne zebranie człon
ków  dzielnicy Pow iśle.

Pocisk. O godz. 4 m. 30 w lokalu  dzielnicy 
Pra'skl-j, B rukow a 29, odbędzie się zebrałnie o r
ganizacyjne.

Ruch zawodowy
Ze Związku Prtac. Miejskich, W arecka 7. W

środę, dn 4 b. m., o godz. 7 wiecz. w 'lokalu Związ
ku, będzie wygłoszony odczyt z .przezroczami p. t  
„Zdrowie robotników  a gruźlica" przez d-ra Sty- 
pułkowskiego. W stęp  bezpłatny.

  W  środę, dn. 4 h . m., o godz. 6 wiecz. w
Ickalw Związku odbędzie się ogólne zebranie prac 
W ydz XVIII (Zaopatrywania).

S trajk  piekarzy w  Lodzi. W  Łodzi wybuchł 
•strajk p iekarzy. P iekarze  po lscy  d' iżydow.scy za
żądali podw yższenia plac o 50% , a łe  mimo dw u
k ro tn ie  zw oływ anej konferencji przez inspek to ra  
pracy, w łaściciele p iekarń  wo,góle na konferencję 
nie przybyli. W obec 'tego p iekarze postanow ili 
p rzys tąp ić  do strajku.

Baczność Mefałciwcy Oddridfu Pćąga! Zarząd 
O ddziału Praskiego wzywa w szystkich członków  
Związku będących bez  pracy, do natychm iastow e
go rejestrow ania s ię  wi S ekretariacie  Zwiąż.ku '(Bru
kow a 29) w celu. otrzym ania zapomogi. S ek re ta ria t 
czyniny w poniedziałki, czw artki i  soboty od 6 do  
9 wiecz.

Zatarg w .przemyśle (w Bielsku. W obec w yn i
kłego. zatargu w przem yśle sukienniczym, i k o r to 
wym W' Bielsku pom iędzy pracow nikam i i fab ry 
kantam i, m ibicterjum  pracy i opieki społecznej d e .  
legow ało do B ielska in spek to ra  W ojtkiew icza dla 
załagodzenia zatargu) i ustalenia’ norm alnych w a
runków1 p racy  i produkcji.

Zjazd Związjku Prajc. Poczt, Telegrafów i T ele
fonów. W dniach od 8  — 11 b. m odbędzie się 
wc Lwowie VI K ongres delegatów Związku Prac. 
Poczt, Telegrafów  i Telefonów  Rzplitej Polskiej.

Zrceszecie Polstk. P rac. Zw. Zaiw. w obec bez
robocia. Zrzeszenie Polskich P racow niczych Zw.
Zaw, wszczęło, w zw iązku z .zastraszającą falą r~- 
dukcji akcję w k ierunku  doraźnej pom ocy pracow 
nikom umysłowym pozostającym  bez pracy De
legacja Z. P. P. Z. Z., przedstaw iając p prezesow i 
ministrów krytyeźne położenie pracow ników  umy
słowych, w skazała na  konieczność okazania po
mocy Rządu, aby organizacje pracow nicze mogły 
sprostać ciężkiem u zadaniu w niesieniu chociaż 
doraźnej pomocy, o ile już narazie  inteligencie p ra 
cująca pozbaw iona została stałej opieki praw ne,.

W  celu ujednostajnienia akcji Zrzeszenie P . P. 
Zw Zaw . w zyw a w szystkie organizacje pracow ni
cze do przeprow adzenia rejestracji członków  po 
zostających bez  pracy i tych, k tórzy  m ają pozostać 
bez pracy wobec zamierzonej redukcji.

Po informacje zgłaszać się do S ekretaria tu  
Zrzeszenia Polskich Pracow niczych Zw. Zaw (Sien. 
na 16. pokój Nr. 7, ie t. 7-10) od godz. 10 — 2 pop. 
i b y , — 8 y2 wiecz.

P ro test. Zrzeszenie Polskich Pracow niczych 
Zw Zaw. w im ieniu reprezentow anych przez siebie 
Związków  Zaw. na te ren ie  W arszaw y, skupiają
cych przeszło 10,000 członkowi, nadesłało  nam- p ro 
te s t  przeciw ko przyznaniu ustępującem u dyrek to
rowi Kasy C horych, p. 'Sellowi, 25,000 zł. odszko
dow ania z pow odu przyjęcia jego dymisji.

Zrzeszenie P. P. Z. Z żąda zwołania zebrania 
Rady K asy Chorych i cofnięcia uchw ały, na m ocy 
k tó re j p. Sello.wi została {frzyznana owa gratyfi
kacja

Ruch kult.-ośwlatowy.
W ycieczka w  Pieniny. Dn. 18 b. m. w yjeżdża 

z W arszawy, organizowana przez T . U . R., 6-dnio- 
wa wycieczka w Pieniny. W ycieczka zw iedzi K ra
ków, z Nowego Tangu przejdzie pieszo d rogą do 
C zorsztyna, sk ą d  łodziam i Dunajem do .Krcścien-

Zw. Rob. Spół. Spoż.
Warszawa, Wolska 44.

Wszelkich wiadomości, tyczących sią 
założenia i prowadzenia robotniczej spół
dzielni spożywców udziela

Związek Robatniszyeh Spółdzielni 
,. Spożywców

(Warszawa, ul. Wolska 44)
oraz jego fljentury:

w Łodzi, ul. W ólczańska 77, w  
Sosnow cu, ul. Prom yka I i w Wil

ii e. ul. Stara 22,

ka; hiastępnie pójdzie na Trzy K orony, na s tro n ę  
czechosłow acką do Czerwonego K lasztoru, wzdłuż 
granicy czechosłow ackiej do Szczawnicy; przejdzie 
góram i przez W. Rogacz do Piwnicznej, koleją do 
Żegiestowa i K rynicy, następnie do Nowego Sącza, 
skąd 23 b. m. odjazd do W arszaw y.

Koszt wycieczki na  jedną osobę wyniesie ok. 
50 zł ; przy zapisie w płacić należy 5 zl. na rachu 
nek kosztów . Sekre tarja t G eńeralny T. U. R. (W a
recka 7 od godz. 5 — 7) przyjmuje zapisy na w y
cieczkę do dn. 8 b. <m. P ierw szeństw o m ają człon
kowie T. U R.

Oprócz w ycieczki w P ieniny odbędą s.ę w y
cieczki: nad morze polskie (31 lipca — 6 sierpnia) 
i w T atry  (12 — 18 sierpnia).

Kolcnje letnie. Chcąc ułatwić członkom swo m 
pobyt nad morzem, T. U. R. organizuje w Oksywiu 
(w pobliżu Gdy*ni) od dn. 1 lipca do 1 września r.b. 
kolonje letnie w nam iotach Na ‘kolonji każdy b ę 
dzie mógł przebyw ać dwa tygodnie.

Informacji ud.ziela i zapisy  przyjmuje S ek re ta 
riat G eneralny T. U. R. (W arecka 7, od godz 5—7). 
P ierw szeństw o m ają członkow ie T. U. R,

G ł o s y  czytelników.
Samowole ks. proboszcza,

W Choto.mowie za, Jab łonną miejscowy pro
boszcz ks. Wieloćhowski "sprawdza przez w ójta 
k tórzy  letnicy są wyznania rzymsko - katolickiego 
i tych zmusza db uczestniczenia w nabożeństwach 
procesjach i t, d.

Do nieobecnych w  kościele na nabożeństwie 
lub na procesji letników  przychodzi w ójt w asyś
cie miejscowych gospodarzy i nakazuje iść z pro
cesją lub przyijść do kościoła.

Nazwiska opornych letników ks. proboszcz pu
blikuje z ambony.

Od kiedyż to istnieje u nas przymus kościelny 
i oid kiedyż to wójtowie są na rozkazy kleru?

Letnik.

„Samochody — 20 klm .“
Po okupantach pozostały ku ozdobie ulic o- 

drapane tablice na niektórych przecznicach ulic: 
„Baczność! Samochody 20 kim . Tłum ik zamknąć"! 
Je s t to nonsens: Samochody n a  przecanicazih we 
własnym interesie zwalczają bieg do 10 kim., ostrze
żenie co do tłum ika jest również nieporozumieniem, 
upoważnia bowiem do otw ierania tłum ika w innych 
miejscach miasta, gdy faktycznie k lapy wybucho
we, w ywołujące hałaśliw ą jazdę mogą być otw ie
rane tylko na  bezludnych odległych drogach.

Niemcy wTogóle lubowali się w pouczaniu bez 
potrzeby ludności — n ie należy ich pedanterii n a
śladować, zwłaszcza^ gdy to nie przynosi żadnej 
korzyści. Przepisy co do jazdy samochodami w 
mieście powinny być umieszczanie przed wjazdom 
do miasta d la onjentaciji obcych przybyszów, aiuito- 
fnobiliści miejscowi muiszą znać sam i przepisy, zda
ją z .tej znajomości egzam in przy otrzymaniu po- 
zwoleń ,na prawo jazdy i .ponoszą odpowiedzialność 
za przekroczenia.

Rozm aitości
N ajpiękniejszy Dom Ludowy W Niemczech koszto

wał,., 264 m arek zl.
W Lipsku oddano do użytku w spaniały Dom 

Ludowy zbudowany na miejscu dawnego, zniszczo
nego w czasie zamachu K appa w r. 1920. Nowy 
Dom Ludowy jest imponującym gmachem, majwięk. 
szym i najpiękn-tejsizym z domów ludowych w Niem
czech Mieści on 12 wielkich sal n a  koncerty, ze
brania, restauracje, piękny ogród, oraz hotel n,a 60 
pokoi i  t. p. Z atrudnia 146 osób. Budowa trw ała  
kilka lat, a z powodu kryzysu walutowego i gospo
darczego musiano ją k ilkakrotnie przeryw ać. R ząd 
saski i w ładze miejskie w Lipsku udzielały  szeregu 
pożyczek k tóre organizacje robotnicze po ukończe
niu budowy z łatv.ością-. spłaciły, albowiem m arka 
papierowa w okresile budowy do tego stopnia tr a 
ciła na w artości, iż koszta w spaniałego pałacu lu
dowego wyniosły w ostateczności... 264 m arek  zło
tych!

N A  R A T Y
o 30% taniej 

na bardzo dogodnych warunkach 
wykwintne Okrycia damskie, kostjumy, 

ubiory męskie oraz manufaktura

,. „GOLDHAFT”
N o w o lip ie  3 0 ,  m. 8 ,  front II piętro



R O B O T N I K  środa, 4 czerwca 1924 r-

Życie gospodarcze.
Bank gospodarstwa krajowego.

Wczoraj w sali konferencyjnej minister- 
jum skarbu odbyło się pod przewodnictwem 
prezesa Jana Kantego Steczkowskiego posie
dzenie Rady Banku gospodarstwa krajowego. 
Na posiedzeniu tem wybrani zostali na dyrek
tora naczelnego p. Eustachy Korwin Szyma
nowski, na dyrektorów p.p.: Stanisław Rosz
kowski, naczelnik Wydziału bankowego min. 
skarbu p. dr. L. Szpor, b. wice-dyrektor Ban
ku Krajowego oraz obecni dyrektorzy Banku 
Krajowego we Lwowie dr. A. Małaczyński i 
dr. Rużycki.

W sprawie taryfy celnej.
W  dniu 4 b. m. w biurze Komitetu eko

nomicznego ministrów rozpocznie obradować 
komisja międzyministerialna, powołana w ce
lu uzgodnienia stanowiska poszczególnych re
sortów w sprawie taryfy celnej.
R rozporządzenie P rezyden ta  R zpliiej d  b ila  lisach 

spółek  akcyjnych w  złotych.
R ozporządzenie P rezydenta  R zplitei o b ilan 

sow aniu w złotych oraz określeniu  w złotych k a 
pitałów  w łasnych spółek akcyjnych w ydane zosta . 
nie w najbliższym czasie i opierać .się będzie na 
ustaw ie z d:n. U stycznia r. ,b. o pełnom ocnictw ach 
SpóJki akcy/ne m uszą tedy  dokonać inw entaryza
cji i bilansu otw arcia w złotych najpóźniej na d z i e ń  
1 stycznia 1925 r. Minimalny kap ita ł zakładowy 
spółki akcyjnej wynosić będzie 100,000 złotych, dla 
banków  akcyjnych — 1,000.000 złotych, d la akcyj
nych zakładów  ubezpieczeniow ych — 250,000 zł.
« 500,000 zł. Jedna akcja wykosić 'musi najmniej 
10 zł.

Notowania  giełdy w a r s z a w s k a ] .
Doi. S tan. Zjedn. za ?—5.18. i o it  
Franki, francusk ie  za 100— i
Funty ang ie lsk ie  za 1—22.40"
Florenty holend. za 100 — '93  92 
Kor. czesko— słow. za 100 !; 27 i sćf
Franki szwajc za 100—91.25 
Korony austrjac . za 100—7.02 l pół 
Liry w łoskie z 1 0 0 -2 2  50 
Franki belg ijsk ie  za 100—22.87 i pół

nr. 152

KRONIKA
STAN POGODY 

(według danych P ańst w. Instytutu M eteorolog V

T rm peratura  najwyższa wynosiła w czoraj w 
W arszaw ie 17,7, najniższa 13,0.

Przew idyw any przebieg pogody w dniu dzi
siejszym: b a  w'schodzie P o lsk i chm urno i chłodno, 
miejscami deszcz, na zachodzie pogodniej i e łe - 
pńej. S łabnące w iatry  z kierunków  zachodnich.

Posiedzenie p lenarne Rady Miejsildej odbędzie 
*ię w dn. 4 b. m. (środa) o godz. 7 wiecz w *sa!i 
obrad Rady.

Jeżeli posiedzenie to nie odbędzie się ek-ut- 
• kłem n iedostatecznej liczby obecnych, to następne 

posiedzenie z tym sam ym porządkiem  dzietfnym 
odbędzie się w dniu 5 b. m. (czw artek) o gooz 
7 wieoz.

P ro test Kom isariatu Rządu przdciw  podniesie , 
aiu taksy  dorożkarskiej. J a k  wiadomo dn 31 wb m 
odbyło się posiedzenie inspekcji handlowej m a
gistratu w sprawie ustalenia nowej taksy  przew o
zowej dla dorożek, wozów, posłańców, tragarzy z 
wózkami ręcznym i i przew oźników  na Wiśle U- 
stalono w tedy opłaty: za norm alny kurs dorożki 
zł 1 (dawniej 1,200,000 mk ), za ku rs  platform y 
dw ukonnej przy 8_godz. dniu pracy zł, 20, dla piat. 
formy jednokonnej — 14 zł., za kurs posłańca — 
50 groszy, kurs dla wózka ręcznego —  75 g ro ,zy  i 
kurs dla przew oźników  f i r (ez W isłę — 15 groszy 
; 5 groszy przez łachę Delegat K om isariatu R zą
du •<. obec podw yższenia o 50% taksy  do. ożkar 
sk-.ej w niósł .protest do m agistratu. O becnie zaś 
Kem Rządu k ieruje w tej spraw ie pism o do M S 
' Xc un .  aby nie dopuścić do podw yższenia ‘.iksy 
dorożkarskiej. Na eży przytem  zaznaczyć, ża we- 
d:ug uchw ały m agistratu taksa podw yższona obo- 
wiąjżywaćby miała już od 4 b. m (v.)

Muzeum Naródofve. O sta in io  Muzeum N aro
dowe nabyło  od p. M eysztow icza z W ileószczyzny 
słynny  obraz M atejki „Stańczyk" kosztem  30,000 
złotych płatnych ratami. N iedawno M uzeum n a b y 
ło również jeden z najlepszych obrazów  Józefa 
Chełm ońskiego „Babie lato" (fo.).

Inw alidzki Komśtet Kwestowy popr.zesyłał do 
firm  listy składkow e, celem zbierania ofiar pom ię
dzy pracow nikam i na rzecz budow y „Domu i W ar. 
sztatów  P racy dla Inw alidów '. Firmy, k tó re  nie 
otrzym ały list składkow ych w inne zatelefonow ać 
pod' Nr. 36-62, do Inwalidzkiego K om itetu K w esto- 
wego, uL Żelazna Nr 68

Kuchnia dla inteligencji. O d dn 27 maja ro z . 
poczęto  w ydaw anie obiadów ,po cenach urzędo
wych w' Kuchni dla inteligencji p rzy  ul. Al. J e r o 
zolimskie Nr. 48.

b, w ięźniów  politycznych zawiadamia 
swych członków , że o trzym aną odzież z Ministe- 
rjum Pracy i O pieki Społecznej można nabyw ać 
codziennie od godz. 5 — 9 wiecz. w  lokalu S tó w a , 
rzyszenia, Leszno 53 m. 6

Zjazd Prawników. W ydział W ykonaw czy K o , 
m itetu Praw ników  Polskich w W ilnie prosi p.p 
prawlników, w ybierających się na  Zjazd o przyby
cie na dw orzec W ileński (dawniej Petersburski) w

dn 7 b. m. punktuaHnic o godz. 19 m. 45. Dla u- 
niknięcia ścisku na dw orcu należy wykupić za
wczasu b ile t II lub I ki. na pociąg osobowy do 
W ilna Zniżka według taryfy wycieczkow ej p o . 
trącona  "zostanie w W ilnie.

W  dniu 7 b. m. od godz. 12 do  15 funkcjono
wać będzie biuro inform acyjne K om itetu w lokalu 
Biura Głównego Komisji K odyfikacyjnej (M oko- 
tow.ska 14, teł. 91-82).

L oterja Fantow a Centrtdi Brathich Pomocy.
R ezu lta ty  ciągnienie loterji1 fantow ej, k tó re  się od
było w niedzielę, ć b . 1 b. m., o godz 10 rano w 
Politechnice, są następujące: główna w ygrana — 
sam ochód „Ford" — padła na Nr. 1838. druga wy
grana — umeblowanie gabinetu — Nr 5247. trz e 
cia wygrana — n eseser podróżny — Nr. 9436. 
czw arta wygrana — apara t fotograficzny — Nr. 
10610, piąta wygraina — pierścionek złoty z rub i
nem Nr. 14985, szósta wygrana — branso letka 
złota Nr. 14428. Tabela pozostałych w ygra, 
nych ogłoszona będzie w, dniach najbliższych oraz 
będzie do przejrzenia, i nabycia w C entrali Bratn, 
Pum., K opernika 41. Tamże w  godzinach 9 — U 
będą wydawane za zw rotem  biletów, wygrabić fan
ty od dn. 5 do 25 b m.

ZEBRANIA I ODCZYTY.

Z Tdw. Hygieteiiczmego, Dn. 8 b. m. o godz. 6 
wiecz. w sali Tow. Hygieniczfriego, K arowa 31, od
będzie się uroczyste posiedzenie Tow. Hygienicz. 
nego w celu uczczenia zasług znakomitego hygie- 
nisty, ó t. Józefa Polaka.

III Zjazd (jubileiźdzlowy) Hygkini4lów Polskich
odbędzie się do, 8  b. m. w gmachu Torw. Hygienicz- 
nego (Karowa 31).

Z Tqw. Naiukótwegjoj W arszawskiego, Dziś w 
Insty tucie  Naiźk A ntropologicznych T. N. W. przy 
ul Śniadeckich 8, II p iętro , o godz. 7 m. 45 wiecz. 
odbędzie się zebranie Sekcji Posiedzeń N auko
wych Dństytutu Antropologii, na którem  .p. Kazi
m ierz M oszyński wygłosi referaty : .N iek tó re  w y . 
mki badań  etaografitznych  Potoki" i „O pochodzć- 
nm Słowian . G oście mile widziani.

Odczytt o  radio. A kad Koło E sperantystów  
urządza w piątek, 6 b . im., o godz. 9 iwnecz. wi lo k a . 
ai S trzechy (INowy św ia t 21) odczyt ilustrow any 
obrazam i św ietlnem i inż. H eikisa n. t. „Radio a 
E speranto".

Z Polskiego To/w. EugemaKtzpegof. W  ponie- 
działek o godz. 9 w iecz. w lokalu (Polskiego Tow. 
Eugenicznego odbyło się .zebranie połączonych 
sekcji eugenetycznej i praw no-społecznej, na k tó - 
rcm wygłosili odczyty: dr. L. W ernie i 'sędzia S te 
fan Markusfelid1 na tem at: „W yjałow ienie ludzi z  
punktu w idzebia euigenicznego, społecznego i praiw;- 
nego". *

„Francuski p lan  wojny". W  p iątek , dn. 6 b.fm.,
0 godz. 7 wiec,z. w lokalu W ojskaw ego Insty tu tu  
N aukowo - W ydaw niczego (Zamek) odbędzie się 
zebranie dyskusyjne, na którem  kpt. Dygat wygło
si re fe ra t p. t. . f r a n c u s k i  plan wojny".
W Y P A D K I .

Zabójstwo i sam obójstwo. Do .mieszkania sie
roty, 18.1etniej S tanisław y Pieńkow skiej, przy ul. 
Pańskiej Nr. 101/103, w czasie, £dy udała się ona 
po wodę na podw órze, zakradł się i uk ry ł za sto 
łem .znajomy Pieńkow skiej, starający się o jej rę 
kę, P io tr B artat, robotn ik . Gdy Pieńkow ska po
staw iła kubeł z wodą, B arta t w yskoczył z ukrycia
1 nożem sprężynowym  zadał jej k ilka ciosów w k la t
kę piersiow ą oraz poderżnął jej gardło G dy ofia
ra zbrodniczego czynu upadła, B arta t zadał sobie 
g łęboki cios w k la tk ę  piersiow ą w  okolice serca 
i legł obok swej ofiary w kałuży  krw i. Pogotow ie 
po opatrunku, przew iozło ofiary krw aw ego dram a
tu do szpitala Dz. Jezus, gdzie P ieńkow ska w kró t
ce zmarła. Przyczyna zabójstw a — zem sta, że
Pieńkow ska unikała B artata

Skok z m ostu d o  W isły, Z m ostu kolejow ego 
przy Cytadeli skoczyła do W isły w celu sam obói. 
czym A nna G ałązka. Przejeżdżający wówczas ło 
dzią nadzorca m agistracki, W ładysław  Szałański, 
pospieszył desperatoe z pom ocą i w yratow ał ją. 
P rzyczyna rozpaczliw ego kroku — nieporozum ie- 
nia z mężem.

Zwyrodniały mąż. Jan ina K aszuba (W ile ń s k a  
Nr 43), będąc w drugim m iesiącu ciąży, udała się 
po poradę do akuszerki Rozijskiej w  tymże domu. 
Po chwili przyszedł tam rów nież m ąż Kaszuby, J ó 
zef, k tó ry  uderzył żonę głową w pąs, poczem .bi
jąc pięściam i i kopiąc negatai, pow alił sw ą m ał
żonkę n a  podłogę. Po tym zw yrodniałym  czynie 
Kaszuba straciła przytom ność i nastąpiło  p o ron ie 
nie. N astępnie zbrodniczy mąż rzucił się do aku
szerki, lecz ta w szczęła alarm, ha k tó ry  nadbiegł 
dozorca, a następnie policja. Zwyrodniałego raę. 
ża aresztow ano

W ykrycie zbrodni jx> roku. O koło  wsi Oohma- 
now a - ojvoboda gm. Rubieżew ickiej znaleziono 
w rzece trupa  Jana  Szymańca, mieszka’ńoa wsi Li- 
chanowa .  Swobody. Szymanaec zaginął rok te 
mu i uważano, że jest zagranicą, obecnie s tw ie r
dzono. że został zabity przez krew nych swych: 
W alentego i A ntoniego Szymańców, k tó rych  aresz
tow ano. Trupa przechow ywano w słbmie. a n ie 
daw no .wyrzucono w w orku do rzeki

Krwalwy dsWmat miłosny. Do kaw iarni E leo . 
nory  Sme-sryńskiej pod nazw ą „Resours" przy ul 
W olskiej .Nr. 20 przyszedł wczoraj w południe zięć 
Sm oszyńskiej. Jan  O lszewski, ogrodnik. Zastaw 
szy tam w  kuchni córkę właścicielki kaw iarni. W i
ktorię, do k tórej już od dłuższego czasu zapałał 
miłością, rzek ł do Sm oszyńskiej kilka słów, po 
czem wyjął rew olw er i w kuchni w kaw iarni d a ł 
trzy  strzały, raniąc Sm oszyńską w brzuch i rękę 
Po tym zbrodniczym czynie O lszew ski, przypusz
czając, że ofiara 'jego nie żyje, sk ierow ał rew olw er 
do swej piersi i również dal trzy strzały, po k tó 
rych upad) L ekarz Pogotow ia stw ierdził, i e  0®- 
szewiski już życie zakończył, Sm oszyńską zaś w 
stanie ciężkim przew iózł do szpitala żydowskiego 
na Gzystem, gdzie w godzfoię po przyw iezieniu 
zm arła. Zabójca i sam obójca żył ze s ta rszą  córką 
Sm oszyńskiej, A polonią przez 14 lat; pozostaw ił 
żonę i czw oro drobnych dzieci. W ciągu ostatnich 
dwucb la t O lszewski stale a takow ał siostrę swej 

i żony, nam aw iając ją do wyjazdu z ni u i t. p czy- 
niąc propozycje, jednak Sm oszyńską nie zgadzata 

1 się.

T e a tr  i  m u zy k a .
T eatr W ielki. Dziś „Tris tan i Izolda". Ju t ro  

pierwszy występ artysty B, Frąnci'ego, k tó ry  przed 
przyjazdem do W arszawy występował w teatrze 
• L a  Scala 1 w Medjolanie. Odegrane b ęd ą  „Paja
ce" i b a le t  „Postój kawalerii" .

T ea tr  Rozmaitości. Dziś i jutro „Mężczyzna 
i kobieta '  . W  piątek „Bogowie łakną  kćwi".

T ea tr Letni. Codziennie „Podatek m ajątko
wy".

T eatr Polaki. Dziś „Czerwony młyn".
T ea tr Mały. Codziennie „Świerszcz za korni.

nem".
T eatr Komedja. Codziennie „Pomysł panny 

Franciszki"
T eatr Wodewil, Dziś na scenie letniej premie

ra „Pajaca".
T eatr Nowości. Dziś ostatnie przedstawienie 

, 'Medi . Ju t ro  z powodu generalnej próby przed, 
stawienie zawieszoną.

T eatr Praftki gra „Czar munduru".
T ea tr im. Fredry. Codziennie odbywają się 

próby sobotniej premiery, k tórą  będzie sztuka Za
polskiej „Tamten ".

T eatr S tańczyk. Dziś powtórzenie  programu 
„Ele. mele-dudki" z doskonałym sketchem  J . Lon
dona „Zabić" i groteską „Przypalone milko". Ceny 
miejsc zniżone o 40% .

T ea tr Qui Pro Quo. Codziennie doskonały 
program z „Cieniami czarodzieiskiemi" na czele.

Z Fiłhanncnji. W  piątek  odbędzie się niezwy
kle interesujący wieczór arji i pieśni Wyk ona w . 
czynią niezwykle bogatego programu (będzie a r 
ty s tk a  śpiewaczka Berta Crawford. A kom panio
wać będzie prof L. Ursfeib ’

Audycje) muzyczna,. Dziś, dn. 4 b. m., o godz. 
7,45 w kam eralnej sali K onserw atorium  pianista 
wiedeński,, Paw eł Emenidh, odegra nieznane u  nas 
utw ory: Rogera, P iska, Schonberga;, J o  N ata, M ar- 
xa, B artoka i Rogowskiego. Zaproszenia o trzy
m ać można przy  wejściu.

to, 3) A lert w  3 m 33 sek. o 5 dł. Tot. zw. 26, fr. 
11 i 11 zł.

Gonitwa II. Dyst. 2100 mitr.: 1) Blue Motetain, 
2) Youngminster,  3) Bob II w 2 ,m. 22 sek . o 1 dl 
Tot. zw. 16. fr 12 i 16 zł.

Gonitwa III, Dyst. 2100 mtr-: 1) La M irabelU . 
2) Surma, 3) R u naw ay  G irl  w 2 m. 29% ,sek. o 2 #  
Tot. 14 zł

G onitw a IV. Dyst. 1600 mtr„- 1) M arabout, Sf 
l^ rw ik ą p tu r , <S) D ornach w 1 m. 44%  se k  o 1% di. 

\(Tot 17 zł.
* G on itw a V. Dyst. 1600 «mtr.: 1) Palaltyn, 2 ) Ba- 
iadera, 3) św it w 1 m. 44%  sek. o 2 % dł. Tot. 29.

G onitwa VI .Dyst. 2100 mtr.: 1) R evc d 'or. 3) 
A sta r tc , 3) Im porte w 2 m. 22 sek. o % d ł. Tot. 
z w. 31:, fr. 15 i 22 zł.

N astępne wyścigi i jutr o o godz- 4 popoł.

Kill r

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
CORSO — NIRWANA. — Weąfcfły prbQ-am.

„C orso — „N irw ana’ dbają o rozerw anie 
swydh byw alców  i dlatego widać w yświetlają arcy- 
w esoły i zabaw ny program. Składa się nań aż trzy 
dwua'ktowe farsy: jedna lepsza od drugiej, b o  cze
góż w nieb niem a: i nadzw yczajne w ypadki i hu
m or arcybajeczny i' pomysły 'w prost niezrów nane 
Dla amatorów ' podróży  są podróże, dla aw an tu r
ników (proszę niech się o  ten  ty tu ł nikt nie ob ra
ża), aw antury  „arabskie", dla am atorów  dziec ię
cych opow iastek — histo ry jka o małym bohaterze, 
co zląkł się konia. S ą pociągi, pościgi, wyścigi, 
parow ce, pływ anie, tonięcie, ratoiwanie, są  o p łak a . 
ne skutki1 głodu m ieszkaniowego, tragiczne ofiary 
ltkkolm yślności kobiece1) — jest (atrakcja w stylu 
„K urjera C zerw onego") n iedoszły sam obójca przez 
nieskończoność starający się .poubawić życia za
wsze bez 'skutku.

T e -m p e r a m e ’n t  z ja k im  n a p i s a n o  's c e n a r i u s z e  i  
'tempo, w k tórem  akcja się rozw ija — są 'rzeczy
w iście rekordow e, a że gra się to zgrabnie (ehoć 
metodami nieco przesiar.zaiem i) — więc widzowi 
może się całość podobać.

Ik Ł

Sport.
WYŚCIGI KONNE.

B ezbarw ne i n ieciekaw e były  w czorajsze g o 
nitwy. U celow nika staw ali przew ażnie faw oryci. 
Publiczności niew iele. T or elastyczny. W yniki po 
niżę).

Gonitw a!. Dyst. 2800 m tr.: 1) A n a , 2) W oipo.

Warszawa. Wspólna 17. Telef. 229-7J
Czek. konto P. K. 0 . 1228

poleca:
I. Broszury przeznaczone do masowego kol

portażu poleca:
Czapiński, poseł. Socjalizm czy kom unizm ? („La

tarn ia" Nr. 3) z i o,25
N iedzia łkow ski M. O co walczy P .P S .?  („Latar-

n ia" Nr. 2) z) 0 25
Pączek A . N apraw a Skarbu Rzeczypospolitej („L a

tarn ia" Nr. 5) zł_ 0,25
Piotrowski, poseł. J a k  socjaliści p racu ją  w Sejm ie.

(„Latarnia" Nr. 6) z). o,25
Sm ulikow ski. R eakcja polska w w alce z ośw iatą.

„Latarnia" N r. 4) 2\  o,25
Szpotańshi. K raj, w którym żyjemy z ł 0,20
l  andervelde. P roroctw a K arol M arksa z ł  0,25
Ziem ięcki, poseł. Wailka o ustaw y robotnicze w  Pol

sce (.L a ta rn ia" N r. 7) z ł  0,25
II- Najnowsze wydawnictwa własne i w więk

szej ilości nabyte;
L. W asilew ski. Europa po w ojnie (z m apą E uro
py) zł. 1,35
Dr, H. Lieberman. W ojna i pokój z ł. 0,40
A skenazy  Sz. Uwagi *J. 17,60
Bielańska. Nułlo i jego towarzysze. (Z dziejóiw po- 

wistania 1863) z przedtn. S t Żeromskiego. 16 ilu
stracji zł. 5.—

B iliński L. W spom nienia i dokum enty 1846— 1919
zł. 14 —

Księga Pam iątkow a P .P  S. zł, 2,10
Bohm -Bawerk E. K ap ita ł i zysk z kap ita łu  zł. 8 .—
C alkow ski A . Inflacja niem iecka zł. 6 .—
Jaworski L. W . A nkieta o konsty tucji z 17 marca 

1921 r. zł. 14,40
K ończyński J . Rolnictwo i przem ysł w K rólestw ie 

Polskiem przed w ojną zł. 6,—
Korbut G. W stęp do  lite ra tu ry  polskiej zł. 3,60
Liszt F. Chopin zł. 3,—
M oztr W. Budowa parowozów zł. 10,80

I P o z n a ń s k i  C z . S p a d e k  w a lu ty  'ja k o  z a g a d n ie n ie  
; żywego praw a zł. 3,—

S łom iński A . U padłość w w yrokach b. izby sądo
wej zł, 7,20

j S krzyń sk i L. Polska i pokój zł. 8,40
III. Nowości księgarskie.

Berent W . Ozimina z ł. 4,—
Burroughs. Tarzan i klejnoty oparu zł. 3,30
Grąbczewski. K aszg3r ja  (podróż do A zji Środko

wej) zł, 16,50
Korczak J . Bankructw o małego D żeka zł. 4,—
Prof. dr. Ossendowski A. Za chińskim murem  zł. 7,70 

W ysyłka na  prowincię za zaliczeniem poczto- 
wem. Organizacje robotnicze i  oświatowe otrzym u. 
ją odpowiedni ra b a t

K P T P ę ł s I 9>^te . fotele, taborety, garnitury salono-I \ !  A G J l u  we j f j  poleca

N A  R A T Y
sk ła d  m eb li g ię ty ch , PI. G rzy b o w sk i 10

w podw órzu tel. 114 65.

Tajemnica
le lika tnej, czyste) twarzy różow ego 

iodzieńczo  św ieżego wyglądu, bia- 
:j aksam itnej m iękkiej skóry, o lśn ie 

wająco p iekne j cery, polega na  co
dziennym  używ aniu

mydła Księdza Kneippa
Ż ądać wszędzie 1'rawdziwe tylko z podp isem  R . W ło d a r sk i.  

J e n e ra ln e  P rzedstaw icielstw o Dom H andlowy KORONA W arszawa, 
M arszałkow ska 139.

G r a m s f g n i  czne w wielkim wy -
borze oraz płyty najnow szych n a 
grań poleca po cenacli na jn iż
szych F eigenbaum , B ielańska I.

fhnM hU w eneryczne, skórne  le- 
lilUiUUj czy w jaknajkrótszym
czasie  spec ja lis ta . Przyokopow a 
43 —7, róg Grzybowskiej, od 4 do 
7. P an ie  2 — 4 Analizy m oczu. 
W asserm an. S pecjalność lecze
nie rzeżączki. N iezam ożnym  
ustępstw o.

Dr Korabiewicz z
leczy r z e ż ą c z k ę  prędko m e
tod . n a ju ow szą  (e lek tro term .) 
syfilis w lewan. p rzysięone dla nle- 
zam oż. 4-7 Panie 11-12 N.-Swiat 21

« 7nnarńiu  zegarków , budzi- 
LcyuiUW, ków. Przyjm uię 

rep e rac je  tan io  dobrze. Z egar
m istrz G utm acher, Sm ocza 21.

Dr. felMa
m oc. R oentgen. W ie lk a  6  (róg 
Złotej), tel. 152-13, do 11 r. i 4-7>|,.

O r . M. Altfeld
Zielna 12—2. Chor. w ener., skó- 
ry, płciowe od 9-12 r . i od 5-7»|, w.

Redaktor naczelny dr. Feliks Pert

UiitiiSZtiim  tlltL'Bfl ~ |
o a ń f t  ne, rzeżączkę. syfi
lis leczy w krótkim czasie. Nie
zam ożnym  ustępstw o. Dr. W ein- 
traub, Praga-Targowa 78 m. 10 
przy W ileńskiej. 1 0 -1 2  4—8.

JM ) Im
bielizny, haftu  A. W iśniew skiej 
N iecała 12. Kurs nauczycielski 
i domowy. Paten ty  cechow e. Za
pisy codzienn ie . Dla sam ouków  
podręczn ik  kroju.

Inśljś pracow ity, uczciwy I pra- 
JSilił gniesz nauki rzem iosła  
to  znajdziesz ją  łatwo za p o śre 
dnictw em  P a tro n a tu  nad polską 
m łodzieżą rzem ieśln iczą i p rze
m ysłow ą—Szpita lna  Ns 12.

so lidne  w' wielkim wybo
rze p o I e  c a Franciszek 

Arens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne.

do szycia najlepszych 
, „ fabryk. Raty. Janow - 
K rakowskie P rzedm ieśc ie  6ski.

Rannnśrl Ty|ko 40 zło‘ych n°-UiiUlluJLI wy ga rn itu r m arynar
kowy. O gólna w yprzedaż garn i
turów, palt, płaszczy, m aiynarek  
alpagow ych, spodni. Szyjem y na 
zam ów ienia o 50$ tan ie j. P osia
dam y wielki wybór m aterjałów . 
Slpow ski I Majewski. C hm ielna 
49 m. 5.

K n f l tb  nadeszły  bardzo tan ie , 
IIILcMQ m ocne i ładne , olbrzy
mi wybór, P lac T rzech Krzyży 13.

OBGWIEdla  wszystkich: d am 
skie. m ęskie niebyw a

łej gw aran tow anej dobroci, wy
rób w łasny za gotów kę i na r a 
ty po leca: „A dam ", Nowy-Świat 
37, w podw órzu.

PJufu zgrane po łam ane kupuję 
• 1JI| lub zam ieniam  na nowe. 
P łacę najwyższą cenę. Przyjm uję 
sie  również do reparacji wszel
kie Instrum enty m uzyczne. Fei
genbaum . B ielańska I.
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